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Posłem niemieckim w Budapeszcie mia 
rmwany został baron von Schon. W ko­
łach pclltycznycu twierdza, że droga 
tej nominacji Niemcy chcą podkreślić, 
iż potępiają w całej rozciągłości aferę 

fałszerzy banknotów. 

Zamienił stryiek na sie­
kierkę kijek... 

Mis ia inż . K l a r n e r a w M e d i o l a n i e 
Warsz. korcsp. „Jl. Republiki" (W.) 

donosi: 
Dnia 2 b. m. b. minister przemysłu i 

handlu inż. Klarncr w towarzystwie u-
rzednika ministerstwa skarbu p. Taube-
co udał sie dó Mediolanu celem prze­
prowadzenia rokowań z ..Banca Com-
raercłale" w sprawie ułożenia się z tym 
hanklem co do uregulowania Istntsia-
cego pomiędzy nim a rządem polskim 
stosunku kredytowego w związku z pro 
Dozyciami, uczynioncml rządowi pol­
skiemu przez Bankers Trust. 

W Medjolanlę p. Klamer spotka się 
zapewne również z przedstawicielami 
Bankers Trustu, zainteresowanymi w 
sprawie rokowań p. Klarnera w „Banca 
CommerciaJc". 

Koalicja rządowa rozleci się 
dopiero po zakończeniu sesji rady ligi narodów 

Do tego czasu „Lewiatan" i P.P.S. będą jakoś łatać szpary 
i dziury we wspólnej platformie. 

Spr. parl. „II. Republiki" (L.) telef.: 
Godzien nowe niespodzianki przygo 

towuie nam koalicja rządowa. Codzień 
inne stronnictwo, wchodzące w skład 
większości obecnej, grozi swoim przy­
padkowym sprzymierzeńcom wyłama­
niem się z solidarności ugrupowań skon 
solidowanych! Codzień nowy minister 
znajduje się na wylocie z gabinetu! 

Oto jakieml słowy skarżył sie kore­
spondentowi „II. Republiki" pewien w y 
bitny poseł, należący do jednego z naj­
większych ugrupowań rządowych. 

Czy przesadził? Nte. 
Istotny stan rzeczy, jak się o tem 

mógł czytelnik z codziennych sprawo­
zdań parlamentarnych przekonać, jest 
właśnie taki. 

Tym razem aktualna iest sprawa po 
datku majątkowego, tego węża morskie 
go, który od pewnego czasu gnębi sejm 
i rżąd. 

Nieporozumienie w łonie koalicji w 
sprawie podatku majątkowego przecho 
dzi codzień inne fazy: od ostrej zapo­
wiedzi PPS. oderwania się od koalicji 
aż do kompromisu, który z dnia na 
dzień ulega przemianom. 

A więc na radzie ministrów, która z 
rozbrajająca szczerością przyznała się 
do swej niekompetencji w tej materii, 
postanowiono powołać specjalnych eks­
pertów, którzy potrafiliby to zawiłe za 
gadnienle rozwiązać. 

Wczoraj jednak stronnictwa rządzą­
ce zdając sobie sprawę z śmieszności ta 
kiego wybrnięcia z sytuacji, postanowi­
ły ratować swó] prestlge i mocno nad­
wyrężona powagę gabinetu. 

Oto dlaczego w apartamentach pre­
mjera w pałacu prezydjum rady mini­
strów zebrali się, z udziałem premjera 
Skrzyńskiego ministra skarbu Zdzle-
chowskiegi | marszałka sejmu Rataja, 
reprezentanci stronnictw większości. 

Dyskutowano zaciekle nad nowym 
kompromisem, któryby mógł wszyst­
kich zadowolnić, a któryby nareszcie 
przestał czynić aktualną sprawę tej nie 
szczęsnej noweli do ustawy o podatku 
majątkowym. 

Uchwalono więc odesłać nowelę z 
powrotem do komisji 

Wiemy co to znaczy. Jest to polity­
ka strusia, która do celu nie doprowadzi 

Rezultat tego nowego kompromisu 
nie dał na siebie długo czekać, gdyż za 
ledwie dowiedział sie o nim minister 
Moraczewski, ten najzacleklejszy prze­
ciwnik zmniejszenia podatku majątko­
wego, zjawił sie w sejmie 1 PPS., na Je 
go żądanie, zwołało zebranie pełnego 
klubu. 

Minister Moraczewski nie tali bo­
wiem niezadowolenia ze swych towa­
rzyszy partyjnych, posłów Barllcklego 
1 Niedziałkowskiego, którzy na kompro 

mis ten, jako delegaci PPS. się zgodzili. 
Posiedzenie klubu PPS. rozpoczęło 

się o godz. 5 po południu. 
Od czasu do czasu tylko z lokalu klu 

bu nadchodziły wiadomości, że rozbież­
ność zdań Jest bardzo wielka. Jednakże 
na pocieszenie niektórzy posłowie z P . 
P . S. dodawali: 

— Wszystko załatwi się pomyślnie, 
niema mowy, aby przed sesją rady Ligi 
narodów rząd miał upaść, a koalicja się 
rozsypać. 

Może to i prawda, jednak każdy 
dzień przynosi nowe rozdżwiękl, na do 
wód czego przytoczyć wystarczy dzi­
siejsze przemówienie na plenum sejmu 
reprezentanta wielkiego przemysłu, po­
sła Wierzbickiego, który zasiada na ła­
wie Z. L. NH a który, pieniąc się wprost 
ze złości, starał się obalić propozycje 
PPS. zwołania ankiety kontrolującej 
kalkulację w przemyśle. 

Przemówienie to zostało powitane 
kocią muzyką na lewicy, a stronnictwa 
robotnicze nie szczędziły dosadnych epi 
tetów pod adresem niefortunnego mów­
cy i jego stronnictwa. 

W ten sposób przedstawia się „har­
monia". 

0 godzinie 10.15 po przeszło 5 go­
dzinnej dyskusji klub PPS. zamknął ob­
rady, aprobując kompromis w sprawie 
noweli do ustawy o podatku majątko­
wym. 

Byt łódzkiej szkoły real­
nej zagrożony! 

Sprawozdawca parlamentarny „II Re 
Oubliiki" (L.) telefonuje: 

Wobec cofnięcia przez rząd dotych 
czasowej dotacji na szkołę realną w Ło 
dzi, której dalszy byt jest wobec tego 
zagrożony, odbyto się wczoraj w War­
szawie zebranie posłów 1 senatorów 
łódzkich z udziałem przedstawicieli ra­
dy opiekuńczej szkoły pp. Hertza i Hor-
dliczki oraz dyrektora szkoły P- Itfikow 
skiego, 

Na zebraniu tem postanowiono wy­
stąpić do ministrów: oświaty, przemy­
słu | handlu, oraz skarbu z umotywowa­
nym memoriałem, wskazującym na ko­
nieczność dalszej dotacji na utrzymanie 
tej uczelni. 

Sytuacja finansowa Fran 
cji i Polski 

**udzi na w i ę c e j o b a w w ś w i e c i e 
Londyn, ń lutego* 

Polska Agencja Telegraficzna-
W rocznym dodatku t.Tlm.es'ą" pod 

tytułem: „Annual financial and comrnerl 
c ' a l review", który wyjdzie 9 lutegp, 
ma się ukazać historia finansów róż­
nych państw europejskich. Najwięcej 
glcjsca ma być poświęcone Francji ! 
Polsce, jako tym państwom, których 
sytuacja finansowa najwięcej uowodu-
le obaw. 

P03. Ładzina w obronie rajfurek, 
czyli t. zw. prywatnych „biur" pośrednictwa pracy. 

Pos, Wierzbicki, stojąc na straży „tajemnic intere­
su", uchwala nagłość wniosku P.P.S., aby jaknaj-

prędzej obalić jego meritum. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

odesłano w pierwszem czytaniu ustawę 
o zmianie rozporządzenia prezydenta 
Rrplłtej o wykonywaniu czynności ban­
kowych, o nadzorze nad nimi, oraz usta­
wę o podatku lokalowym. Następnie przy 
atąplono do rozpatrywania ustawy o op­
łatach stemplowych, którą po dyskusji, 
w całości uchwalono, uwzględniając nie 
które poprawki, w toku drugiego czyta­
nia. 

Po referacie posła Malinowskiego u-
chwf.lono rezolucję komisji wciskowej, 
wzywającą rząd, aby zaniechał budowy 
nowych składów amunicyjnych pod mia 
stem Lublinem i wyznaczył na ten eęl 
inne grunta. 

Dyskusję wywołała sprawa zmiany 
ustawy o zarobkowym pośrednictwie 
pracy w kierunku skreślenia postano­
wień, nakazujących likwidacje prywat­
nych biur pośrednictwa pracy. Sprawa 
ta zreferowana zestala prz^z posłanką 

ladzinę. Prosi ona o przyjęcie ustawy, 
stwierdzając, że działalność prywatnych 
biur nic nastręcza powodów do likwida 
cji. 

Poseł Reger wskazał, że działalność 
tych biur Jest szkodliwa, demoralizująca 
i są one rozsadnikami prostytucji. 

Postawił on wniosek mniejszości aby 
likwidacja tych biur odbyła się w ciągu 
8 lat. W głosowaniu wniosek ten został 
uchwalony. 

W końcu poseł Niedziałkowski uza­
sadnił nagłość wniosku PPS,, w sprawie 
ankiety publicznej o kosztach przemys­
łowych, zaznaczając, że wobec zbliżają­
cego się, terminu międzynarodowej kon-
feernąji ekonomicznej w s p r a w i e ogól­
nej sy tuacj i gospodarczej, jest wskaza-
nem, abyśmy rozporządzali odpowiednio 
poważnym materjałem. 

PPS. proponuje rozpisanie ankiety, 
opartej na zasadach jawności i przymusu 
zeznań, 

Strajk tramwajów w BJarszawfe zlikwidowany. 
Warsz. kor. „}1. Republiki" telefonuje: 

Wczoraj po burzliwym wiecu tram­
wajarzy w teatrze Powszechnym na 
Lesznie, w którym wzięło udział około 
5000 osób, znaczną większością głosów 
tramwajarze uchwalili przystąpić do 
pracy. 

Następnie odbyła się konferencja po 
między związkami pracownlczemi tram 

waiarzy i przedstawicielami magistratu 
w wyniku której streik został komplet­
nie zlikwidowany. 

O godzinie H-ej w nocy wyruszyły 
nn miasto tramwaje nocne. 

Dzisjąj od rana uruchomiona zostaną 
normalnie wagony tramwajowe na 
wszystkich linjach. 

Ze względu na 'to, że sprawa ta jest 
pilna, mówca prosił o uchwalenie nag­
łości metytorycznie ł o odesłanie do ko 
misji przemysłowo-handlowej. 

Za nagłością, a piijeciw meritum, w} 
powiada się w imieniu ZLN. poseł Wie 
rzbicki, który m. in. oświadcza, że wnio 
sek PPS. wprowadza do życia gospodar 
czego nowy moment zamętu i odstraszy 
kapitały zagraniczne. 

Wniosek PPS. jest aktem samobój­
czej polityki antygospodarczej, a więc 
i antypaństwowej. Nie można tworzyć 
rad rządowo - przemysłowo - robotni­
czych, bo zgubiłoby to produkcję i zam­
knęło dostęp kapitałów zagranicznych. 
Klub ZLN- pos iada w dziedzinie uzdro­
w i e n i a produkcji przygotowaną następu 
jącą rezolucję: „Wzywa się rząd do po 
wołania komisji międzyministerialnej z 
udziałem rzeczoznawców do ustalenia, 
jekie czynniki wpłynęły na drożyznę 
produktów i jakie środki należy przed­
siębrać dla rozwoju gospodarczego i 
przypływu cbcych kapitałów", Ponie­
waż dzisiaj rezolucja tą nie może być 
rozpatrywana, nie będzie głosować prze 
ciwko nagłości wniosku PPS., żeby jak-
najprędzej wszedł on pod obrady ko­
misji przemysłowo-handlowej, która od 
rzuci akt ten samobójstwa gospodarcze­
go. 

W głosowaniu nagłość przyjęto, | 
wniosek odesłano do komisji' 

Następne posiedzenie sejmu dnia 9 
lutego 



Potworny mord 
dla sukcesji. 

Przerażający objaw zwyrod ­
nienia. 

Otrzymujemy niezmiernie sensacyj­
ne szczegóły o połwornem morderstwie 
którego terenem nieadwno stała się je­
dna z zacisznych wiosek województwa 
Poleskiego. 

Oto we wsi Santopy wiódł dość przy 
kłatiny żywot niejaki Gustaw Bajora, 
właściciel dobrze zagospodarowanej za 
ćrody, uchodzący zresztą za dość zamoż 

rolnika. 
Mieszkał 7. żoną i synem. 

Przedwczoraj, podczas, gdy Bajor był 
po za domem, nagle ktoś począł dobijać 
sie do mieszkania, w którem znajdowali 
się żona i syn Bajora. 

Gdy Bajorowa, upewniona przez do-
bijącego się. że chodzi o lekarstwo dla 
chorego konia jednego z sąsiadów, drzwi 
otworzyła — ujrzała w nich jakiegoś za 
maskowanego mężczyznę. 

Wpadłszy do mieszkania, mężczyzna 
ten dobył noża i zamierzał nim ugodzić 
przerażoną kobietę. 

Na rozpaczliwe okrzyki, nadbiegł ma 
tec z pomocą syn, co widząc napastnik 
szybko opuścił mieszkanie. 

Wkrótce potem w pobliżu zagrody 
rozległ się jakiś jęk. 

Nazajutrz o świcie znaleziono bez ży 
cia potwornie pokłutego nożem właści­
ciela azgrody, Gustawa Bajora. 

Policja znalazła się wobec trudnej 
do rozwiązania zagadki, tem nie mniej 
jednak poczęła energicznie badać spra­
wę. Po dochodzeniach, ku zdumieniu po­
licji, ślady zbrodni doprowadziły ją do 
drugiego syna, Bajora, zamieszkałego 

w sąsiedniej wsi. 
Po wkroczeniu policji i podjęciu re­

wizji ynaleziono u Pawła Bajora okrwa 
wionę ubranie i inne przedmioty, wska­
zujące wyraźnie na udział jego w zbro­
dni. 

Aresztowany i poddany badaniom Pa 
weł Bajor ostatecznie przyznał się, że 
to on napadł zarówno na matkę, którą 
zamierzał zabić, jak i następnie na ojca. 
którego w rezultacie zamordował. 

Plan wymordowania rodziców pow­
ziął niedawno. Głównym celem była 
.-hęć otrzymania tą drogą sukcesji po 
rodzicach. 

Porąbał żonę i dwie córki, 
a s o b i e poderżną ł gardło. 

Bruksela, 5 lutego. 
W miejscowości Neufchateau w Ai-

dennach właściciel firmy Jan Samsoa aa 
rąbał siekierą żonę i dwie dorosłe cór­
ki, poczem sam sobie poderżnął gardło. 

Kiedy sąsiedzi zaniepokojeni, że od 
dwu dni nikt z rodziny tej nie pokazuje 
się, weszli do mieszkania Samsonów, 
znaleźli trzy strasenie porąbane ciała ko 
blecc 

W pobliżu leżał trup Samsona z gar 
dłeni straszliwie rozciętem brzytwą. 

Przyczyną zbrodniczego czynu był 
rozstrój nerwowy. 

Żółci komnniści hulają 
i bojkotują. v 

Pekin, 5 lutego. 
Donoszą ze Śwatou, że komunistycz 

ni studenci chińscy rozpędzili personel 
misji kolegium anglo-chińskiego, należą 
C«gO' do presbitcrjsuiskiej misji angiel­
skiej.' •' ' 

Pozatem wojska chińskie zrabowały 
własność tej misji w Chaochou, wyrzą­
dzając znaczne szkody w domach mi­
syjnych. 

Londyn, 5 lutego. 
Ajencja Wschodnia. 

Z Shanghaju donoszą, że mnicj-wię-
ćęj z końcem stycznia, w środkowych 
Chinach zauważyć sie dało silne wzmo­
żenie poktipu na towary angielskie. -
Akcja strejkowa ustała niemal zupełnie. 

Natomiast w Chinach północnych, po 
zostałacvch pod silnym wpływem bol­
szewickim, ruch strofkowy trwa, tak 
iamn. }ak i propaganda antyangielska. 

W związku z tern. kupcy angielscy 
zwrócili się do rządu angielskiego o 
wszczęcie odpowiedniej akcji, któraby 
miała na celu odwrócenie uwagi sowie­
tów od stref, objętych propagandą ko­
munistyczną. 

Polityczno-partyjną 
otrzymali pp. Skulski i Sulowski 

„Radjo Polskie". 
Spec. parl. „II. Republiki" (L.) telefo 

hu je: 
Wczorajsze posiedzenie komisji ko­

munikacyjnej poświęcone było debatom 
nćd sprawą sprzedaży państwowej wyt 
wórni aparatów telefonicznych i telegra 
ficznych. W dyskusji poseł Ławski zgło 
sił wniosek, żądając przerwania posie­
dzenia do uzyskania opinji generalnej 
prokuratorii o tern, czy umową zawarta 
7. towarzystwem „Polskie radjo" jest dla 
rządu wiążące. Wniosek ten przyjęto. 

Poseł Wyrzykowski z „Wyzwolenia" 
który opierał się na protokulc odnośnej 
komisji rządowej, stwierdził, że jednak 
wojsko nie popiera państwowej wytwór 
ni swemi zamówieniami i jakkolwiek 
powstrzymuje się od zakupów zagranicą 
to jednak uiewykorzystuje kredytów 
budżetowych, przeznaczonych na zakup 
sprzętów łączności, czem z jednej stro­

ny przyczynia się do pogorszenia stanu 
finansowego wytwórni, a z drugiej — o-
slabia siłę obronną armji. 

Należy dalej ostro zaprotestować 
przeciwko zbyt pohopnemu szafowaniu 
groszem publicznym, czem było zapła­
cenie za drobny wynalazek majora Do-
brskiego, w dziedzinie polowych apara­
tów tełcionicznych, aż 25 tysięcy zło­
tych ,gdy inne, często niezwykle donio­
słe wynalazki, przyjęte przez wszelkie 
instytucje kwalifikacyjne, leżą bezuży­
tecznie z powodu braku kilku tysięcy 
złotych w celu ich zostosowania. 

Równic?, surowo potępić należy tak­
tykę ministerstwa kolei, które w latach 
1922 i 1923 formalnie sabotowało wyt­
wórnię, dając zamówienia zagranicy i 
dopiero rok 1925 przyniósł w tej dziedzi 
nie poprawę. 

Teraz, gdy wytwórnia staje się przed 

koncesję 
w postaci firmy 

miotem łakomym dla całego szeregu a* 
matorów łatwego zysku, oddaje się ją za 
wątpliwej wartości ekwiwalent. Końce 
sja bowiem udziałowców „Polskiego Ra 
dja" jest bezwzględnie dla skarbu pań­
stwa niekorzystna, tak samo, jak umo­
wa z „Ericsonem", który całą wytwór­
czość w dziedzinie aparatów telegrafie? 
nych i telefonicznych oddał w ręce ka­
pitalistów szwedzkich, nie dając żadnej 
gwarancji, że kapitał ten uruchomi zak­
łady w Polsce, natomiast raczej daje pc 
wność, że produkowanie odbywać się bc 
dzie w Szwecji, a w Polsce montować 
się będzie gotowe już części. 

Cała ta umowa ze względu na osoby 
kontrahentów p.p. Skulskiego i Sułow-
skiego robi wrażenie koncesji politycz-
no-partyjnej dla osób, blisko pewnych 
stronnictw obecnej koalicji stojących. 

Aparat śledczy i karny musi zacząć działać szybciej i sprawniej, 
przyczem winowajcom należy konfiskować cały ich majątek. 

Spr. parl. „II. Republiki" (L.) tele­
fonuje: 

W dniu wczorajszym klub „Wyzwo­
lenia" wniósł do laski marszałkowskiej 
wniosek w sprawie zastosowania sze­
regu środków, mających na celu topie 
nie nadużyć na szkodę skarbu nań-

I stwa. 
W motywach wniosku między inne-

mi powiadają autorzy co następuje: 
Ostatnimi czasy wychodzi na Jaw 

coraz więcej spraw, które zarówno 
pracowników państwowych, iak i oso­
by postronne stawiają pod zarzutem 
działania na szkodę skarbu. 

Znaczna część Jednak nadużyć, ujaw 
nionych nawet przez N. 1. K. P., nie zo­
stała zakończona ukaraniem winnych. 

Jedną z przyczyn jest to, że N. I. K. 
P . ogranicza się do zakomunikowania 
rezultatów swoich dochodzeń rządowi, 
a niema możności skierować je bezpo­
średnio do prokuratora, ewcntuąjuie do 
prokuratorii generalnej. 

Sądzić należy, żc w takich wypad­

kach byłoby najwłaściwsze, ażeby N. 
I. K. P . przekazywała podobne spra­
wy wprost do prokuratora lub proku­
ratorii generalnej. 

Drugą z przyczyn jest to, że w są­
dach sprawy o nadużycia na szkodę 
skarbu państwa sa załatwiane uteraz 
po kilku dopiero latach. 

Oprócz tego kodeks karny wielu 
wypadków nadużyć nie przewiduje zu 
pełnie, a w innych przewiduje kary na 
zbyt surowe. 

Należy przedewszystkiem wprowa­
dzić obostrzenia co do odpowiedzialro-
ścl materialnej, aż do konfiskaty ca łe 7 

go majątku winnych włącznie. 
Trzecią przyczyną jest brak ustalo­

nego pojęcia tajemnicy urzędowej i re­
presje władz za wykrywanie nadużyć, 
jak to miało miejsce ostatnio w P . K. O; 

Wobec tego wnioskodawcy wnoszą 
o przedłożenie przez rząd w ciągu mie­
siąca projektu us taw: 

I) noweli do ustawy o N. 1. K. P., do 
tyczącej przekazywania spraw o pozy 

tywnym-wyniku dochodienia bezpo­
średnio prokuratorowi, eweutualn c pro 
kuratorji generalnej; 

2) ustawy, któraby nakazywała s.\-
dom rozpoznawanie w pierwszym rzę 
dzie. przed innomi spraw, wytoczo­
nych z tytułu strat skarbu państwa; 

3) noweli do kodeksu karnego, któ 
raby pbostrzyla odpowiedzialność 
zwłaszcza osób winnych działania j a 
szkodę skarbu państwa, wprowadzaj u*, 
nawet konfiskatę całego majątku win­
nych; 

4) noweli do usta\Vy o pracowni­
kach państwowych, któraby zmieniła 
sposób, formowania sądów j komisji dv 
scyplinarnych. jakoteż procedurę ich po 
stępowania, wzmacniając rolę rzeczni­
ków oskarżenia; 

5) wydanie przepisów ściśle okre­
ślających i ograniczających pojecie ta-
ieiiiiiicy urzędowej oraz zabezpieczają­
cych od represji władz oracow-tików 
państwowych, którzy się orzyczynia 
do wykrycia nadużyć. 

Kto zabił Ks. DrucKiego-LubecKiego? 
Tajemnicze ślady krwi na kamaszu osk. Bispmga. 

Z Warszawy donoszą: 
Naszkicowawszy przebieg śledztwa 

przeciw ordynatowi Bdspingowi, sędzia 
Alchimowicz zajął się na wstępie wczo 
rajszego posiedzenia odtworzeniem 
przebiegu rozprawy sądowej w 1-ej 
instancji. 

Zapytywany wówczas przez sąd ord. 
Bisping, do winy się nie przyznał. 0 
pobycie swoim w Teresinie w dniu kry 
tycznym złożył wyjaśnienie następu­
jące: 

— Książę zaprosił mnie na Jeden 
dzień do Teresina. Nie miałem ochoty 

jechać, lecz książę tak nalegał, żc ustą­
piłem. W Teresinie zatrzymano mnie 
do dnia następnego. 

Następuje opis zdarzeń w dniu kry­
tycznym. Jak twierdzi oskarżony Bis 
ping — Już w czasie objeżdżania z księ­
ciem majątku zauważył na skraju lasu 
gajowego, idącego ze strzelba. 

Książę kazał gajowemu broń poło­
żyć na ziemi, zapytany zaś przez os­
karżonego, dlaczego to czyni, odparł, 
iż nie Jest pewny swoich ludzi, zwłasz­
cza gajowych, których dwu wydalił już 
za nadużycia. 

new ilu iej iimiiiii, 
ale łódzka naprawdę jest niezdolna do działania. 
Sejmowa komisja administracyjna 

rozpatrywała wnioski P P S i NPR w 
sprawie rozwiązania rady miejskiej w 
Warszawie. 

Obecny na posiedzeniu minister 
spraw wewnętrznych Raczkiewicz o-
świadczył, że uznaje konieczność prze­
prowadzenia wyborów, ale na całym 
obszarze państwa. 

Rząd z nicoicrpliwością oczekuje za 
łatwienia ustaw samorządowych, jed­
nak tam, gdzie rada miejska niezdolna 
jest do działania, luh zdekompletowana, 
przeprowadza rlę fragmentaryczne wy­
bory. 

W radzie miejskiej w Warszawie, 
nic zachodzą te usterki. Nic istnieją spe 
cjaine przyczyny rozwiązania rady. 

..leżeli istnieje groźba zdekompleto­
wania, to jest to kwestja przyszłości, a 
co sic tyczy usterek urzędowania, to 
zostały one naprawione. 

Przedłużenie okresu rad miejskich 
nić jest wskazane, o ile ma nastąpić 
zmiana, winna ona nastąpić -nictylko w 
Warszawie, ale wszędzie. 

Minister prosił o odrzucenie obu 
v ii.osków. Po dyskusji zarządzono ijło-
sowaniij w czasie którego oba wnioski 
upadły. 

— Po powrocie z objazdu brzmi 
dalej zeznanie osk. Bispinga w 1-ej in­
stancji — skręciliśmy w boczną alej.?. 
Tam zastąpiło nam nagle drogę dwu 
Jakichś ludzi, ubranych po chłopsku. 
Nie zdejmując czapek, oświadczyli, z\ 
mają interes do księcia. 

— Była właśnie godzina 3-cla po 
południu. Ponieważ za 15 minut odclio 
dzil z Teresina pociąg, którym chcia­
łem jechać, powiedział M I I księciu, iż 
pójdę do stacji pieszo. Tak sie toż stało. 
Księcia pozostawiłem w parku w towa­
rzystwie owych nieznajomych chło­
pów. 

— Choć szedłem do stacji naprzelaj. 
spóźniłem się na pociąg, a nie chcąc 
wracać, poszedłem plantem kolejowym 
do Błonia, gdzie wsiadłem do następne­
go pociągu. Po przybyciu do Warsza­
w y zawiadomiłem telefonicznie rodzili'} 
i swego sekretarza, że wyjeżdżam do 
swego majątku. 

Zainterpclowany w sprawie śladów 
krwi, znalezionych na kamaszu ordy­
nata, oskarżony wyjaśnił, że krew mo­
że pochodzić badż od bydtecia. o co 
przy oglądaniu inwentarza nie trudno, 
bądź też z ranki, jaka utworzyła się ii? 
piecie skutkiem starcia przez but. 

— Rozbierając się T - twierdzi: os­
karżony — obtarłem sącząca sic krew 
wata. która położyłem na kamaszu aby 
nie powalać posadzki. 

.•Sędzia Alchimowicz przystani} na­
siennie do odczytania zeznań świad­
ków, powołanych do rozprawy yv picr-
wszej instancji.-
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Dwa oblicza europejczyka. 
Znakomity . publicysta francuski, 

Francis Pelajsi. opowiada o znamien­
nej rozmowie, którą miał w r. 1920 
ze znajomym swym, v,ysokim urzęd­
nikiem państwowym, gorącym patrio­
ta, i przytem zwolennikiem Bloku Na­
rodowego.. Spptkąli; się w Paryżu, w 
iecjnej z kawiarni. -

— Zostałem odwołany do Wles-
badenu — rzecze ów urzędnik, p. F., 
do p. D e l ą i s j , w sprawach służbo­
wych. Uderzyła mnie w Niemczech 
gorączkową praca i działalność sfer 
przemysłowych; pracują; wygrzebują 
się z pod ruin. Nabyłem sporo marek. 
C?y kurs ich się podniesie,' jak pan są-
1zi? 

- - Ależ, replikuje p. D., wywóz 
(ranków jest wzbroniony, o ile mi się 
edaję... 

--- Oh, suma, którą zaryzykowa­
łem jest tak niewielka. Zresztą wszy­
scy robią ro samo; no, a przytęm trze 
Oa skorzystać choć trochę ze zwy­
cięstwa? 

— - Przypuśćmy. Kupując jednak 
Aarki dał pan Niemcom do dyspozy­
cji iranki; za te franki kupią oni u nas 
surowce i podokty, których Im brak. 
A następnie przemysł'. ich sianie do 
konkurencji, z nąssym przemysłem. 

. - - Ba, jeśli konkurencją Niemców 
ocznie nam dopiekać, zamkniemy 
granica dobrą taryfą celną. 

Słusznie, a jako dobry obywa­
tel i patrjota będzie pan żąda? od rzą­
du , ustanowienia ceł protekcyjnych? 

— Oczywiście. 
— W tym jednak razie eksport 

Niemiec skurczy się, a dewizy niemlec 
kie ulegną zniżce. A w ten sposób przy 
czyni się pan do'Obniżenia kursu ma­
rek* które pan'.ń'!$ytv 

— Racja, nie. myślałem ó tem. 
Anegdotyczna ta rozmowa ma 

głębszy sens; odbija się w niej jak w 
kropli wody cały świat pojęć i sprzecz 
ności spółczesnego europejczyka. 

Jako kapitalista każdy lokuje swe 
pieniądze tam, gdzie mogą mu one dać 
jaknajwiększe zyski, choćby w kraju 
wrogim. Jako obywatel znów każdy 
myśli o swym kraju, żąda zastosowa­
nia represji i Środków protekcyjnych 
przeciw państwom-ry walom i w ten 
sposób unicestwia korzyści swych 
własnych przedsięwzięć. 

Homo politicus myśli jak nacjona­
lista. Homo econoifućtis działa jak mię 
izyparodbwfęc. . A .ze jeden i drugi 
mieszkają w nas samych, przeto, co 
odrobiliśmy rano to niszczymy wie­
czorem własnemi rękami. 

Rozszerzmy ramy tej koncepcji, 
przyjrzyjmy się z tego punktu widze­
nia wszystkiemu, co się dzieje na wi­
downi świata, a zwłaszcza i głównie 
Europy, od r. 1918, a przekonamy się, 
że historja ostatnich 7 lat jest historją 
walki tych dwuch sił o duszę spół 
czesnego człowieka, historją walki 
dwuch tendencji o rządy nad światem. 

Homo ecojiomicus, ten z ulicy, 
t giełdy, biura i z rządu myśli już ( 
Europie,, a nawet o świecie jako o jed 
nyrn niepodzielnym organizmie gospo 
darczym; widzi nawet często wszyst 
kie korzyści, jakieby stąd mogły wy 
ołynąć dla jednostki, grupy, ludności, 
Kraju. Próbuje już nawet ujmować tc 
*wojc myśli w teorję lub przekładać 
ie na język praktyki. 

Homo politicus tkwi natomiast w 
gąszczu rzekomych korzyści doraź­
nych i nie pozwaia na wyjście poza 

ramy narodowej barykady celnej. 
Tu tkwi źródło niemocy ligi naro­

dów, koncepcji politycznej nie mają­
cej pod sobą fundumentów ekonomicz 
nych. Tu tkwi źródło sprzeczności 
podważających tak mocno całe życie 
Europy spółczesnej i sprawiających 
żc każdy krok naprzód okupiony zo­
staje nazajutrz cofnięciem się o krok 
wstecz. 

Stąd też wynika, że gdy Europa i 
europejczyk economicus łaknie, pożą­
da i chce pokoju, Europa i europejczyk 
politicus wzdraga się, zarzeka i odże-
gnywa przed decydującym krokiem 
ku pogrzebaniu wojny. 

A niesłusznem byłoby przypusz­
czać, iż myśli owego homo economi­
cus, spółczesnego europejczyka naro­
dziły się z teorji tylko, że przygnał je 
wiatr z wybrzeży Ameryki w r. 1917. 
Nie, mają one już swą przeszłość, ma­
ją swą metrykę. 

Jedność ekonomiczna i wzajemna 

zależność krajów najbardziej od siebie 
oddalonych a złączonych nićmi gospo­
darki kapitalistycznej została zadoku­
mentowana czasu wojny i, co ważniej 
sze, zorganizowana w instytucjach 
centralnych podziału surowców, fa­
brykantów, środków komunikacji, kre 
dytów, w t. zw. Executives urzędują­
cych w Londynie od końca r. 1917. 

Tu, w tych centralnych komite­
tach rozdziału, dysponowano w cza-r 
sie wojny wszysfkiemi środkami i za­
sobami Wielkiej Koalicji; tu, bez wzglę 
du na pochodzenie i przynależność 
tych środków, przydzielano je auto­
rytatywnie wszystkim państwom al­
ianckim. W tych Executives koncen­
trowała się kontrola nad całym prze­
mysłem, handlem, środkami transpor-
towemi i finansowemi kilkudziesięciu 
krajów i państw, które abdykowały 
na czas wojny ze swej absolutnej auto 
nomji gospodarczej. 

To jest jakgdyby karta legityma­

cyjna owej myśli o zjednoczeniu eko-
nomicznem Europy. 

Ale owe Executives powstały pod 
ptesją konieczności, pod presją wojny 
międzynarodowej. Z chwilą gdy woj­
na ustała, gdy konieczność wspólne) 
gospodarki ustała, Europa i jej kraje 
cofnęły się znowu w stare łożysko po­
lityczne i homo politicus wziął się za 
bary z homo economicus. 

Europejczyk powojenny nosi w so 
bie dwa światy — przeszłość i przy­
szłość. Ta ciągła i uparta walka mię­
dzy wczoraj a dzisiaj, między głosem 
rozumu a głosem tradycji wyciska 
swe piętno na całym bycie materjal-
nym i duchowym Europy. 

Poprzez obecne i przyszłe etapy 
tej walki o nowy układ gospodarki 
światowej idziemy jednak ku celom, 
których zarysy i kontury narzucił po­
raź pierwszy od chwili Istnienia wojen 
w projekcie traktatu pokojowego 
prez. Wilson. W. P . 

Między młotem a kowadłem 
czerwonego radykalizmu i czarnego faszyzmu 

przygotowuje się U . Brytania do obrony testamentu lorda minera. 
(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki .") 

Londyn, w lutym. 
Zapomogi państwowe dla angielskie­

go górnictwa, zapewnione w swoim cza 
sie na przeciąg dziewięciu miesięcy, do­
biegają końca, wobec czego wynurza 
się znowu z mroków niepewności wid­
mo groźnego kryzysu. 

Przedłużenie czasu trwania tych sub 
wencji, obciążających dotkliwie budżet 
państwa, napotka napewuo na wielkie 
trudności. A jednak w obecnych ciężkich 
warunkach gospodarczych partje rządo­
we nie chcą nowej walki. 

Pragną one przynajmniej zapewnić 
sobie Jakiś termin, aby przedsięwziąć 
wszelkie możliwe próby rozwiązania 
trudności i aby jednocześnie, jeśli waj-
ka okaże się nieuniknioną, być do niej 
przygotowanym. 

Tem się tłumaczy mianowanie no­
wego komisarza dla gruntownego zba­
dania sytuacji w przemyśle węglowym. 

O nastrojach, panujących w rządzie, 
partji konserwatywnej, a pozatem w 
wlej większości społeczeństwa angiel­

skiego, mówią najlepiej końcowe słowa 
premiera w iednem z ostatnich przemó-
\vjei'! w izbie gmin, słowa, .na które po 
za granicami Anglji niestety nie zwró­
c o n e niemal zuoełnlc uwagi. 

Baldwin, podkreślając swą odpowie­
dzialność w roli pierwszego ministra ko 

iy mówił: 
— Ujrzeliśmy się w obliczu olbrzy­

miego zrzeszenia: związków (górnicy, 
ttansportowcy. metalowcy i kolejarze), 
które posiadało dość siły i woli, aby wy 
rządzić krajowi krzywdę, uje dającą się 
naprawić. Nie ulega wątpliwości, że 
zdecydowana polityka pewnych kól 
mierzą do narzucenia krajowi bezro­

bocia w zakładach przemysłowych, bez 
względu na związane z tem niebezpie­
czeństwa... Nie wiem, czy taka politvka 
znajduje aprobatę ogółu robotniczego. 

Gdyby tak było, to nic wiem, w jaki 
sposób utrzymać się może w tych wa­
runkach rząd konstytucyjny. Czyniłem 
zawsze wszystko, co leżało w mej mo­
cy, aby zapewnić krajowi spokój prze­
mysłowy ponieważ jestem głęboko prze 
kopany, żc jedynie w atmosferze tego 
pokoju możemy wystarczyć .z produk-
c j r t dla naszego gęstego zaludnienia 1 za­
pewnić ludności upragniony poziom do­
brobytu i wygód. 

.-- Jeśli jednak dych walki zwycięży 
przejściowo ducha 'pokoju, Jeśli staniemy 
znowu w obliczu podkreślonego powy­
żej wyzwania (ze strony zrzeszeniu 
związków), to Jestem przekonany. P.u 
lud ootrari t>le obronić. 

Będzie on miał za sobą wszystkie 
środki, stojące do dyspozycji rządu, i 
wprawi w zdumienie wszystkie pań­
stwa anarchii na świecie. 

Mówię to jedynie w formie ostrze­
żenia, ale jednocześnie zdaję sobie w tu 
pełności sprawę, że daje tym samym 
wyraz najgłębiej zakorzenionym Instyn­
ktom i wierze znacznej większości na­
szego wielkiego, wolnego ludu". 

Po tem oświadczeniu można było 
być-przekonanym, że owe. dziewięć tnie 
sięcy „pieredyszkl" zużyto na duchowe 
zmobilizowanie mieszczaństwa angiel­
skiego przeciwko politycznie radykal­
nym partiom robotniczym, którym Chur 
chlll zarzuca, że nadużywają nietykal­
ności związków zawodowych dia ce­
lów wymuszeń politycznych i zatruwa­
nia atmosfery bolszewicką propagandą 
rewolucji światowe]. 

Konserwatywni politycy wierzą, żc 
najlepszą odpowiedzią rządu na wyzwą 
ule związków byłoby'zwrócenie się do 
przytłaczającej, niebywałej od 1832 ro­
ku masy wyborczej, która obaliła gabi­
net socjalistyczny Mac Doualda l osa­
dziła w siodle konserwatywny rząd 
Baldwiua. 

Widocznie jednak wiara w wierność 
masy wyborczej nie musi być w obozie 
zachowawczym takwlelka , skoro jedno 
cześnie usiłuje się wzmocnić kościec 
mieszczaństwa angielskiego; uginające­
go sic pod ciężarem podatków i kryzy-
mymwmmammmmmwma 

su gospodarczego, drogą wzjnoionev 
propagandy nacjonalistycznej i Jedno­
cześnie imperialistycznej. 

W swoim czasie „Times" ogłosiły te­
stament lorda Milnera, który opiewał 
wieczną gofowotć do walki i zakorze­
nianie sie we wszystkich zakątkach 
świata, jako szczególnie chlubną cechę 
patriotyzmu „rasy brytyjskiej". 

Obecnie lord Stonehavens proponu^ 
je, aby we wszystkich szkołach angiel­
skich wywiesić ten testament na wldo-
cznem miejscu. 

Zaledwie zrodziła się ta myśl, a Już 
jaktf południowy afrykańczyk przesyła 
fragmenty testamentu Cecjla Rhodesa, 
utrzymane oczywiście w tym samym 
tonie. 

Odbywa się moralna mobilizacja mit 
szczaństwa angielskiego do nleunlknlo' 
nej, wcześniej czy później, walki, nie-
tylko o utrzymanie imperium (Chiny, 
Indje, Pacyfik), ale 1 przeciwko rozwi­
jającemu się imponująco socjalizmowi : 
jego skrajnym skrzydłom. 

W związku z tem staje się rówtói 
zrozumiałym fakt, że w ostatnich cza? 
sach powstałą w Anglji, jak grzyby po 
deszczu, i rosną w siły rozmaite związ­
ki faszystowskie. 

Zagrożone w swym' ciężko zdoby­
tym stanie posiadania mieszezaństwr 
angielskie szykuje się do ostatniej, de­
cydującej walki o swe znaczenie, pra­
wa, palta, szafy i kredensy. E. S. 

. W a S a W M G O I 

Kardynał Mercier na łożu śmierci. 

i 
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J a k z o s t a ć m i l j o n e r e m ? 
Prócz zdolności, t r z eba mieć... „kawałek szczęścia" 
W tłumie iest wielu Szekspirów i Rafaelów, Którzy umiera­

ją, nie stworzywszy ani fednego dzieła. 
Pewien londyński dziennikarz zwró-

jfl sie niedawno do Johna D. Rockeielle 
/u, najbogatszego człowieka na świecie. 
z zapytaniem, jakim okolicznościom za­
wdzięcza on właściwie swój olbrzymi 
majątek i w jaki sposób udało mu się 
dojść do posiadania największej z for­
tun, skoncentrowanych w prywatnych 
rękach jednego człowieka. 

Krezus amerykański naogół bardzo 
niechętnie mówi o sobie. 

Ponieważ jednak*już przed kilku mie 
siącami napisał do jednego z nowojor­
skich dzienników własnoręcznie artykuł 
o początkach swej kar jery, więc nie 
mógł się wykręcić i zdradził angielskie­
mu dziennikarzowi coś nie coś z meto­
dy, dzięki której można zostać milione­
rem. 

Gdyby się zwrócono do mnie — o-
świadczył Rockefeller — z prośbą, a-
bym odpowiedział na pytanie, jaka jest 
najpewniejsza droga do zbogacenla się, 
'o musiałbym tej prośbie odmówić, po­
nieważ muszę szczerze przyznać, że o 
tajemnicy zarabiania miliardów nie 
wiem o wiele wiece), niż mlljony ludzi, 
nie posiadających majątków. 

Musiałbym prawdopodobnie rozpo­
cząć od owego słynnego powiedzenia: 

Aby zostać Krczuscm, trzeba mieć 
trzy rzeczy: szczęście, szczęście i Jesz­
cze raz szczęście. 

Jednak liczba tych, którzy mają 
szczęście, jest daleko większa, niż licz­
ba mlljonerów. 

Wyjaśnienie tej zagadki jest proste: 
nie wszyscy ludzie umieją swe szczę­
ście wykorzystać. 

Sztuka zdobycia fortuny polega wła 
śnie na tem, aby szczęście przychwy­
cić i z każdej sytuacji ostrożnie i mą­
drze wyciągnąć największe korzyści 
finansowe. 

Moja lokomotywa szczęścia bez do-
drego maszynisty napewnoby się nieba­
wem wykolciła, nie docierając nigdy do 
owej pierwszej stacji, która nosi nazwę 
•pierwszy mlljon dolarów". 

Już w bardzo wczesnej młodości by­
łem głęboko przekonany, że posiadam 
wyjątkowe zdolności w kierunku zara­
biania pieniędzy. 

Natura, która obdarzyła Rafaela ta­
lentem malarskim, a Szekspira — geniu­
szem'dramatycznym; zaopatrzyła mnie 
w zdolność szybkiego i pewnego zara­
biania wielkich sum. 

Gdyby zapytano Rafaela, w jaki spo­
sób urządzić się, by namalować jeden 
r jego pięknych obrazów, bib Szekspi­
ra, jak napisać dramat w jego stylu, to 
napewno żaden z nich nic mógłby dać 
teoretycznego wyjaśnienia, tak samo, 
tak 1 Ja nie potrafię odpowiedzieć w jaki 
sposób udało mi się zrobić setki z pierw 
izego mil jona, do którego pomogło mi 
szczęście. 

Jest rzeczą jasną, żc każde uzdolnie­
nie musi mieć odpowiednie warunki i te 
ren rozwoju. 

Zdobycie tych warunków zależy 
o/łaśnie od osobistego szczęścia. 

Jestem głęboko przekonany, żc w 
Ameryce dziesiątki tysięcy ludzi posia­
dają te same zdolności do zarabiania 
pieniędzy, co Ja. 

Nic mogą oni jednak zrealizować 
swego kunsztu, ponieważ nie mają ku 
temu okazji. 

Rok rocznic umiera w Ameryce wie­
lu „Rockefellerów" in spe, nie zboga-
ciwszy się, tak samo zresztą, jak, wed­
ług mnie, wielu Szekspirów i Rafaelów 
żyje w tłumie i umiera, nie stworzyw­
szy ani dramatu, ani obrazu. 

Byłem przedewszystkicm wierny 
jednej zasadzie: nie opuszczać ani Jedne] 
okazji, umożliwiającej pomnożenie ma­
jątku. 

W amerykańskim świecie finanso­
wym np. wywołał w swoim czasie sen­
sację fakt, gdy ja, już jako wielki milio­
ner, przerzuciłem się nagle do przemy­
słu żelaznego, który był mi zupełnie ob­
cy. 

— Czyż nie widzicie — odpowiedzią 

lem zdumionym — że cena żelaza po­
siada tendencję zwyżkową? Któż mógł­
by powstrzymać się od zarobienia kil­
ku miljoników! 

I rzeczywiście nie omyliłem się. Po 
upływie kilku tygodni nastąpiła potężna 
zwyżka i za jednym zamachem potro­
iłem swój majątek. 

Zresztą sztuka milionera polega nle-
tyle na zarabianiu milionów, ile na za­
chowaniu iuż zarobionych. 

Łatwiej jest zarobić 10 milionów, niż 
zarobione tak ulokować, aby ich w żad­
nym wypadku nie stracić. Posiadam 
pewne zasady, którym sie nigdy nie 
sprzeniewierzam, iak np.: 

1. Nie wydawać niepotrzebnie pie­
niędzy. 

2. Być oszczędnym i punktualnym. 
3. Nic rezygnować nigdy z przyzwy­

czajenia, które sie uznało za korzystne... 
Pozatem, jak już podkreśliłem we 

wstępie, „trzeba mieć kawałek szczę­
ścia*4.... Sylf. 

Historie niezwykle. 
Anarchiści - podpalacze 

W mieście Bordeaux I w jego okolicy szerz.' 
się od dłuższego czasu gwałtowne pożary, któ­
rych przyczyny nie można dojść- Policja fran 
cuska twierdzi, Iż sprawcami tych zamachów 
obliczonych na wywołanie zamieszania 1 panik1 

sa anarchiści hiszpańscy, wykazujący od dlu; 
szego czasu wzmożona żywotność swej krecie, 
roboty. 

Drogi autograf 
W New Jorku na licytacji publicznej sprze­

dawano autografy uczestników wojny o nlepoć 
ległość Stanów. Najwyższą cenę osingnlęto za 
autograf B. G. Wlnuetfa, który nabył bngat> 
zbieracz E. A. Rozcnbaoh /a 22-500 dolarów. 

Najdroższe mieszkanie 
na świecie 

Znajdują się, rzecz prosta, w N- Jorku. 
Kupno jednego z tych roieszkart kosztuje ba­
gatelkę 200.000 do 500.000 dolarów. Dora. w kt-
rym beda mieszkali szczęśliwi porladaczi: pala 
cpwycb apartamentów wznosi się na rogu słyr 
nej V Avenuc I 70 ulicy. Dom ten liczy dzlcsięi 
pięter 1 na każdern piętrze znajduje się t jw-
|cdno mcszkanle. 

S ł y n n a g w i a z d a f i l m o w a A s t a Nie l sen z m ę ż e m s w y m , z n a n y m a r t y s t ą G. Chmara w W l e d n u . 

KAROL DEPECHE. 

Nazywał ją swoją małą, czasem zaś 
w chwilach gorętszych — swoją „słod­
ką dzieweczką", bral ją ną kolana, cało­
wał i pieścił, i pozwalał się pieścić i ca-
,ować. 

A gdy mial już dość jej pieszczot mó 
wił z uśmiechem: 

— Ubieraj się, dziecko, już późno... 
Wówczas, upojona jeszcze szczę­

ściem chwytała za suknie, nawpól tylko 
świadomie odczuwając niezaspokojona 
tęsknotę duszy. 

On zaś szedł do teatru lub do kina, a 
może nawet do innej pięknej dziewczy­
ny, podczas gdy OIK» '-lulkiem opuszcza 
ła iego dom. 

Często płakała po nocach, z głową u-
krytą w poduszkach. 

Czuła się poniżoną — ona — dumna 
piękna, niedostępna, o której miłość do 
bijano się i błagano napróżno. 

Dawała mu wszystko — jemu jedne­
mu — on zaś uważał się sam za jedy­
nego, dającego jej szczęście. 

Pragnęła nieraz oswobodzić się z 
pod jego wpływów i rzucić z siebie jarz 
mo miłości, lecz gdy była przy nim i od 
mawiała mu słodkich swych pieszczot, 
o które tylu innych napróżno błagało — 
on śmiał się i mówił: 

— Chodź mała, nic grymaś, mam dziś 
czas tylko do ósmej... 

1 wtedy brała ją nagła obawa, że 
wybije ósma, a on odejdzie, nie ucało­
wawszy jej i nie upieściwszy. 

Myślała, trwożnie: 
— Jutro mu powiem... Dziś za mało 

czasu... 
1 ociągając się zlckka, chyliła się w 

jego objęcia... 
A nazajutrz, gdy o zwykłej porze 

znów przemykała się do jego domu po­
przez odchylone dla niej drzwi, a on wy 
chodził jej naprzeciw — wtedy była 
szczęśliwa i dumna — «srty 'pmała o 
wszystkiem. 

Później znów chowała głowę w pó 
duszki i znów gorzko płakała. 

Chciała mu wszystko wyznać w li­
ście. Rozpoczęła kiedyś: 

— Dziwisz się pewno, że dziś nie 
przyszłam, ale widzę, że daję ci zbyt 
wiele 
Lecz wtedy właśnie zegar wybit czwar 
tą — porwała się przestraszona, chwyci 
ła swoją gęstą' woalkę i jłoszła drogą, 
którą szła codziennie. 

Czekała i myślała nieraz: 
— Gdy nawiedzi go wielki ból, wte­

dy stanie się innym... wtedy nietylko bę 
dzie mnie pragnął, ale będzie mnie ko­
chał... 

Modliła się też często: 
— Boże, ześlij mu wielki ból!... 
I przyszedł dzień, gdy umarła mu 

matka. Wiedziała, żc kochał ją nad ży­
cic. Płakała i śmiała się jednocześnie, 
drżąc ze spólczucia i szczęścia. 

— Teraz wszystko się zmieni — my 
ślała. 

Poszła do niego, objęła głowę ukocha 
ną w dłonie i patrząc wielkiemi, wilgo-
tnemi oczyma w jego oczy, mówiła mu 
słodko, dobre słowa, pełne litośnego 

' " ' " r r ^ i i i m m 

serdecznego spólczucia ~ ; mówiia nic 
do kochanka. 

A on słuchał, nic słysząc i czuł jedy­
nie jej małe, miękkie, kobiece dłonie. 

Mówiła dalej Dawała mu cala 
swoją duszę — i nie było w niej cienia 
zmysłowości. 

Tego dnia, wróciwszy do domu nk 
chowała głowy w poduszki i nie płakała 

Wzrok utkwiła w ciemność, myśląc 
gorączkowo, jak piękną będzie przy­
szłość w zupełnem, najgtębsZem odda­
niu się, we wzajemnym rozkwicie dusz. 

W błogim uniesieniu spieszyła do je 
go domu o zwykłej godzinie, niosąc mii 
przepełnione ofiarne serce, lecz — --- — 
uchylone zazwyczaj drzwi zastała zam • 
knięte. — — 

Odeszła na wpół przytomna, nie wi­
dząc nic, nic czując -— ona — dumna i 
piękna 

** 

Odtąd brał ja każdy, kto chciał. 
Ale nigdy już nie mówiła nikonu 

słodkich, dobrych słów, pełnych lito 
snego spólczucia, w których była je; 
dusza — słów orzeznaczouych dla ko­
chanka... 

i Tłum. L. B. 
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Krwawedni Damaszku 
Tuch re l ig i jny r o z p ę t a ł s t a r c i a 

z b r o j n e , 

Londyn, 5 lutego. 
We wsi Maruncli,'stanowiącej cześć 

zachodniego obszaru Damaszku, wy mor 
rto\yańp czterdziestu chrześcijan, w tem 
kilkunastu europejczyków. 

Francuska ekspedycja karna rozbiła 
pod Has - baja oddział druzów, ' który 
dokonał mordu.' ; -

Agencją Reutera potwierdza W I A D O ­
mość o zamordowaniu K I L K U N A S T U curo-
D E J C Z Y K Ó W . w okolicach Damaszku. 
' . . . .Damaszek, 5 lutego. 

Ostatnie M O R D E R S T W A W Maruneh do 
/A 'odzą ;, I Ż R U C H religijny rozszerza sie, 

: Ó P O T W I C F D Z A J Ś T thkźe wypadki W Da­
maszku. . • 

Publiczna egzekucja' 2 bandytów wy 
wolała ze strony band zbrojnych po­
gróżki p o A v i e s z e n i a trzech europejczy­
ków. "'•''• '.-"-

Jeden z żołnierzy- francuskich został 
zastrzelony. . ' 

Ludność zaczyna, ujawniać rozdraż­
nienie z powodu przeciągających się roz 
ruchów,; przyczem europejczycy riic są 
przyjaźnie widziani: 

Ataki na barykady powtarzają się 
iiągle: ".'.- '•• ' " • ' , 

Francuzi dążą dd': utworzenia rządu 
tymczasowego, L E C Z N I K T N I E W Y K A Z U J E 
;bęci przyjęcia. :pbecnic N A siebie- tak-
T R U D N Y C H O B O W I Ą Z K Ó W . 

Porażka Doumera w izbie 
nie . p o c i ą g n i e z a p e w n e z a s o b ą 

; j e g o d y m i s j i . I 
Paryż, 5'lutego. 

" I z b ^ c d . e j ^ ^ v ^ ' y ^ V ^ ' P W W ^ k o 
221 głosami-wb^ewrbpmj.i ^inistja ' : Dou­
mera: .i sprawozdawcy ,L£uńpiiręux; 
uchwaliła poprawkę Yinccnta .'Auriola, 
zobowiązująca -podatników .do uiszcze­
nia 1-szej raty jednej trzeciej cześcl.po-
datku dochodowego przed 31) kwietnia. 

Izba deputowanych uchwaliła .'.:'póf, 
prawkę" postanawiającą opublikowania 
w. dziennik" urzędowym deklaracji' o 
ich dochodach, oraz ustalającej ich stan 
majątkbwv w. lalach 1' 18. 

Prośba Niemiec o przyję-
cie do ligi narodów 

cieszy , a n g i e l s k i e s t e r y p o l i t y c z n e 
...Londyn, p lutego. 

W kołach politycznych wyrażajuo Z A 
do\volejiie z, pcnyodu-NyindomośCi o proś 
bie';Nieniiec\v sprawie przyjęcia ich do 
Ligi naródó\Y. Spodziewają sie, żc w kil 
ka dni-po zgłoszeniu Niemiec rada Ligi 
zblćrze się na nadzwyczajną '.sesję, na 
której ustali datę zwołania nadzwyczaj­
nego zgromadzenia Ligi. 

' Genewa, 5.lutego; 
Nota Niemiec:nadejdzie' pruwdopo-

dobnie w poniedziałek. Na dzień 12 bm. 
ma. być zwołana nadzwyczajna' sesja 
rady.-;', .fffiw^Js&if. i ' ^ f" 

Nie wo!no się pojedynko-
' 'wac^|".-'v: 

1 l.y.i •.''';".V.;;^.^':'Be*r¥ń,"5^1utega-
Reichstag przjtfął wczoraj ustawę, 

zabraniającą, urzędnikom państwowym 
wyzywania na pojedynek o raz 'p rzy j ­
mowania .wyzwań. 

Amnestja w Bułgarji 
O b e j m i e 7 t y s . p r z e s t ę p c ó w ' p o ­

l i tycznych . 
Sojja, 5 lutego. t 

Wczoraj wieczorem w Sobranju od­
było się ostate.cztic glosowanie nad pro 
jekterri ustawy o amnestii "dla większo­
ści przestępców politycznych, których 
wykroczenia nastąpiły, w okresie od ro 
ku 1922 do chwlłi obecnej. Prezes rady 
ministrów-.Liąpczcw, w przemówieniu 
swojem podniósł .dążenia rządu do mo­
żliwie, największego rozszerzenia za­
kresu . zarządzeń a m n e s t y j n y c h , k t ó r e 
dotyczyć będą około 7000 osób. Wszy­
scy uczestnicy rozruchów, poczynając 
od roku 1923, będą ułaskawieni,' z wy­
jątkiem przywódców stronnictwa agraf 
no-komunistycznego, którzy, schroniw­
szy się zagranicą, pracują nad obale­
niem istniejącego ;\v Bułgarji ustroju.— 
Miejmy nadzieję; —*,zalconczyI swe prze 
mówienie prezes rady ministrów, — iż 
cji którzy skorzystają z ' arrtnestji, oży­
wieni będą temi samemi pragnieniami, 
Co 1 my i staną się lojalnymi obywate­
lami, aby kraj mógł pracować przy za­
pewnionym spokoju i porządku. 

Strona15: 

BethSen n a p e w n o ustąpi , p o n i e w a ż nie uda ło mu s i ę 
z a t u s z o w a ć sprawy . 

Maszyna w instytucie kar­
tograficznym. 

Budapeszt, 5 lutego. 
Maszyna drukarska, na której wyko 

nywano fałszywe banknoty tysiącofran 
kowe, została odnaleziona, w państwo­
wym instytucie kartograficznym, w cza 
sie rewizji, dokonanej przy udziale u-
rzędników policji francuskiej. 

Znamienuem Jest, że gruntowna re­
wizja, przeprowadzona tam poprzednio, 
ńie dała 'rezultatów, chociaż. wszystko 
przemawia za tem, żc maszyna ta znaj­
dowała się tam już poprzednio. 

Opozycja wyzyskuje fakt powyższy 
do zaatakowania rządu. Przedstawicie­
le opozycji stwierdzają, publicznie; że 
iakt ten dowodzi, iż wszelkimi siłami dą 
żono do zatuszowania całe] sprawy. 

Sprawa ta była podczas dzisiejszego 
posiedzenia parlamentu przedmiotem go 
rąćej dyskusji. 

Rewelalecje „Matina", 
. • •• ; Paryż, 5 lutego. 

Polska Aceiicia Telccraficzna. 
Budapeszteński korespondent „Ma-

ti.na" ogłasza treść listu hr. Bethlena 
do bar. Pereny'ego; oraz odpowiedź te-
• • U I liiwiMW ••• i i m M i m i — 

góż. Oryginał odpowiedzi Pereny'cgo zni 
knął z dossier prezydjum rady mini­
strów, a istnieje prawdopodobnie tylko 
brulion, który odpowiada całkowicie o-
ryginałowL 

Następnie podaje korespondent, że 
na posiedzeniu parlamentarnej komisji 
śledczej w dniu 30 stycznia zapytano, 
kto upoważnił instytut kartograficzny 
do udziału w fałszerstwie banknotów. 

Na pytanie odpowiedziano, że stało 
się to z upoważnienia szefa sztabu ar-
mji. 

.Komisja poleciła wykreślić niezwło 
cznie odpowiedź tą z prótokułu posie­
dzenia. 

Pozatem minister sprawiedliwości 
przyznał, że 1 protokuł badania sekre­
tarza ks. Windischgraetza został znisz­
czony pod pozorem, iż jest niezupełny i 
pełen sprzeczności, 

Bethlen musi ustąpić. 
Budapeszt, 5 lutego. 

Wskutek burzliwego przebiegu posie 
dzenia parlamentu i skutkiem zdecydo­
wanego - stanowiska opozycji, kryzys 

gabinetowy zaostrza się. 
Należy-liczyć się, że Bethlen w cią­

gu - najbliższy cli dni v ustąpi. - ,-
Ustąpienie wywołuje'fakt, że.na po­

siedzeniu rady, Hgl; narodów Węgry nie 
mogą" być reprezentowane przeZ rząd, 
który Jest zamieszany w aferze.franko­

wej, tembardziej, że rząd węgierski nia 
zamiar starać się w Genewie, o zniesie­
nie kontroli ligi narodów. 

Zaufanie, które nie pomoże 
Budapeszt, 5 lutego,' ' 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Partje rządowe odbyły wczoraj wie­

czorem naradę w której udział wzięli 
członkowie z prezesem rady ministrów 
na czele. Poseł dr. Kevcs przedstawił 
stanowisko partji w sprawie afery i wy. 
raził w imieniu swej partji prezesowi ra 
dy ministrów Votum zaufania. 

Niefortunna presja. 
Wiedeń, 5 lutego: 

. • Agencja Wschodnia. • 
„Wiener Allgemeine Zeituug" ,dć-nosl 

z Paryża, iż - w związku z wiadomościa­
mi o presji, jaką wywarła Francja na 
małą en tent ą odnośnie wydania opinji 
podczas konferencji w Temcsvarze w 
sprawie . afery fałszerskiej, na. Węgrzech 
rząd angielski wystosowaj do Francji ul 
t ima tum, w którem określił stanowisko 
Francji jako wysoce szkodliwe. 

Wobec tego rząd francuski wysłał do 
państw małej ententy ; depeszę, w której, 
zgłasza swoje całkowite desinteresse-? 
ment w sprawie orzeczenia o aferze'wę 
gierskiej i życzy sobie, aby opinja ta by-

| la bezstronną. 

B i B d n p p y w zastraszający sposób! 
Cyfry porównawcze wpływów z podatku majątkowe­

go stanowią iście pogrzebowy dokument. 
Warsz. kor, :',ji: Republiki" (W-Ue% 

jonuje: -A -\ i .iO,v& i •• 
Preliminarz budżetowy na rok- 1924 

przewidywał z danin .publicznych i mo­
nopoli 1.072 miljóny złotych,' wpłynęło 
zaś w tym roku 1 197,3 mJUjc-ny jriótyćby 
•.**''P}^elirh'iriayi' budżetowy na rok 1925 
przewidywał z danin publicznych i mo­
nopoli, l,4o6 mjljpńów złotych, wpłynę­
ło zaś 1,331,* miljonów złotych, •/ 

Same daniny "publiczne ipreliminowa 
np h'yL) > w'budżecie orku 1924 m sumę 
9S3- milj.' -złotych,'' wpłynęło;" zaś '1;043'.7 
mil ionójSy ; złotych. . • " 

W ioku 1925 z danin publicznych 
preliminow. ro 1?1D3,6 miljonów złotych, 
jwpiynclo zaś 936,9 miljonów złotych. 
W.-Podatki-bezpośrednie (bez majątko-
-węgo) preliminowane były w roku 1924 
,'na 297,7 miljonów złotych, przyniosły 
;zaś 292,8 milionów, złotych. 
11 W roku 1923 podatki bezpośrednie 
preliminowane były ńa 335 miljonów' zło 
tych,' przyniosły zaś 364,5 miljonów zło­
tych, . <; , 

Podatki pośrednie preliminowane by 
ły w roku 1924 na 173,7 milionów zło­

tych, przyniosły-zaś 232,6 miljonów zło-

" W roku 1925 podatki te - perlimmowa 
ne były i na 98;5 miljonów złotych, -przy­
niosły, zaś: 112,4 miijony złotych. 
. >.'OłaV wirdkU' 1924'preliminowane były 

na 120 ^miljonów -zł., przyniosły zaś 228,3 
miijony zł.,;. w irQk;i-1925 t 'cła prelimino­
wane' były-na -270' • miljonów' '-Złotych1, 
przyniosły zaś 285,2 mil jony ' złotych. 

'Opła ty-s templowe w roku 1924 pre­
liminowane ; były na sumę 48,9 miljonów 
złotych',' przyniosły żąś' 79,7 milj.''.złotych 
w roku "1925 preliminowane były na 100 
miljonów złotych, przyniosły • Jzaś !114,'2 
miijony złotych. . • -

• Podatek majątkowy w roku 1924 pre 
liminowany był ua .sumę 333 miijony zł., 
•przyniósł-zaś' 199,;3 ntilji- Z Ł O T Y C H ; w' roku 
1925 podatek' ten; preliminowany, byt na 
sumą 300 miljonów złotych, przyniósł 
zaś 60,4 milj, złotych, 
', " Monopole w rblću" 1924 przynieść mia 
ły 89 miljonów złotych, przyniosły zaś 
153,6 mjljonów, złotych; 'w. 'roku 1925 
przynieść miały 362,4 miijony złotych, 
przyniosły zaś 394,6 miljonów złotych. 

nu l w i . m i K i i t i i uhu 
Podczas strzelaniny w pociągu padły trzy trupy. 

Ryga, 5 lutego. 
Polska Agencla Telegraliczna. 

Między, stacjami Uekskuell.l Salas-
pils dokonano dziś' r^rib"'w. moskiews­
kim pociągu osobowym napadu rabun­
kowego na dwuch dyplomatycznych ku 
rler sowieckich, z których ieden został 
zabity, a drugi ranny. 

: , • -^iusiei t j^4d | l tpr$e^. te .hi :w' 'sąsied 
nim przedziale pieniędzy od pewnegc, 
pasażera, któremu na pomoc pośpieszyli 
rjerów sowieckich, z których ieden zo­
stał zabity, a drugi ranny. 
''«; Śledztwo ..W foku. •.•'.. ,.•;'•' } • • 

Ryga, 5; lutego. 
• PÓLIKA -AGENCJA' TELEGRAFICZNA-

• Minlstof.''SpraNV zagrauićznych otrzy 
mai od poselstwa sowieckiego notę, za 
kładającą protest w związku z zantórdo 
wanietn kurjera dyplomatycznego. 

Nota domaga się surowego śledztwa 
w tej sprawie.' 'składa całkowita odpo­
wiedzialność na rzad łotewski i zastrżc 

ga dla rządu sowieckiego prawo doma­
gania sie zadośćuczynienia. 

. Według doniesitiń dzienników ist­
nieje przypuszczenie, iż dwaj zabici, na­
pastnicy, przybyli z' zagranicy. 

W kieszeniacłi ich znaleziono kawał 
lei - dziennika' szwedzkiego, zapałki 1 
lampkę elektryczną, ' pochodzącą z 
Kowna, oraz pieniądze litewskie. Oko­
lice miejsca wypadku strzeżone : są 
'przez, policję,' celem. uniemożliwienia u-
ćieczki ewentualnym* pozostałym człon­
kom bandy. 

Ukraińcy chcą swego uni­
wersytetu we Lwowie. 
Spr. parl.! J l Republik?; (L.) tclęf.: 

' W dniu wczorajszym,kiub ukraiński 
wniósł do. laski marszałkowskiej; wnio­
sek w sprawie otwarcia uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie. 

Z A CENĘ KONSOLIDACJI 
W ł o c h y s t a n ą u b o k u A n g l i i w 
e w e n t u a l n y m k o n f l i k c i e z - T u r c j ą 

• 1 . Londyn, 5 lutego; 
„Westmmster Gazette" potwi^rdzd 

kursujące już od dłuższego czasu pq 
kraju pogłoski, jakoby ustei»łi.>v.psó. An­
glii w kwestii konsolidacji długów wło 
skich nie była bezcelowa^ 

Pismo stwierdza,' iż ustępliwość; ta! 
została poprzedzona okładami, w.cza-ś 
sie których omówlonem zostano, ^ stano­
wisko ' Włoch I AhgIH w szoiegii' - % y 
padków natury p o l i t y c z n i ; " . ' 

Tak' np. 'w. myśl , tych' pklądt^w, j - j -
Anglja nie będzie stawiała przeszkód 
przy wkraczaniu Włoch do MałsJ' AzJL 
natomiast Włochy musza udrielio. Anglii 
czynnego poparcia' na wypadek.zbrói-
nego konfliktu z Turcją.' 

Pismo podaje, że Anglja bs\v5a'd'ćży^ 
ła również gotowość pomagania Hisz­
panii w Marókku, wzamian zą ..porMr-I 
cle. interesów.A-nglji przez Hiszpanję." 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h i 
Wielki dramat - salonowo-ży-
cibwy, osnuty na tle zgangre-
novvanego życia Paryża p. t.: EJ 

(UAFFICH .} 
•TRAGEDIA KOBIETY, KTÓRA p o » V f A t 
•WIE.*Ć. CHOĆBY : fa AKRAI '•*y.'.al*-.„.vW 

RĘNJ MARTYŁACAŁE IYEFE-' 

W RÓLL GŁÓWNEJ: 

mltm L l f t K R N I f l 

BTI O 3 z u c n 5 na • 
.CsąfC artystyczna: 

Występy artystów scin warszę^ 

Walerji Dobosz-MarKóws 
Heleny Sła$yińsKte$,..- J i 
KoaJowslliej i LudwiKa 

polińsKiegó, 
Początek o godz, 3-'«tj>.' 
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LUTY 

SOBOTA 

Dziś: Doroty 1 Tytuu. 
Jutro: Romuildi 

Wschód ałońca o g. 7.13 
Zachód o g. 15.27 
Wach. księżyca o g. 11.13 
Zachód o g. 10.1 
Dfagosć dnia 9.06. 
Przybyło dnia g 1.39 

O 4,79 proc. 
zmmeiszyly sią koszty 
utrzymania w styczniu. 

M i e j s k a komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania stwierdziła, że w 
miesiącu styczniu, w porównaniu z mie­
siącem grudniem, koszty utrzymania ro­
dziny robotniczej zmniejszyły się o 4,79 
proc. b. 

Nabiał nieco staniał 
Inno artykuły żywnościo­
we utrzymały sią w cenie 

W dniu wczorajszym na rynkach łódz 
kich panował dość wielki ruch przy ma 
lej zpiżce cen nabiału. 

Płacono za masło 4.90 do 5.50 zł., ser 
1.7f do 1.85 zł„ mleko 40 gr., śmietana 
J.90 do 2.20 zł., jajka 2.90 do 3.40 zł„ 
Kartofle 6.50 do 7 zł., buraki 8 do 9 zł., 
marchew 10 do 11.50 zł., kalafior 50 do 
1 zł., kapusta 25 do 50 gr., kapusta zwyk 
ia 10 do 30 gr., cebula 50 do 70 gr., kura 
1 do 6 zł gęś 6 do 10 zł., kaczka 350 do 
5 zł., kurczaki 3.50 do 4 zł. b . 

Banda rabusiów w potrzasku. 
Właściciel ziemski zorganizował bandę, która okradała 

przejeżdżających kupców. 
Ojca i syna Fornalczyków osadzono w więzieniu. 

wiodą-

towa-

W ostatnim czasie na szosie 
cej do Zgierza 
dokonywano częstych kradzieży 

rów z wozów, 
a stawiających opór kupców złodzieje 
bili w nieludzki sposób i w końcu żabie 
raił im towary. 

Obrabowani zgłaszali się do policji, 
lecz obławy nie dawały żadnego skutku 
gdyż 
rabunki dokonywane były przeważnie 

w nocy, 
a sprawcy uciekali na własnych wo­
zach. 

Ostatecznie, ponieważ napady zda­
rzały się zbyt często, kupcy zwrócili się 
gremjalnle do 1 komisariatu policji, pro­
sząc o wysłanie na szosę patroli 

w obronie ich życia 1 mienia. 
Pierwszy komisariat policji uczynił 

zadość tym żądaniom 1 przed kilku dnia 
mi patrol policyjny zauważył wóz, na 

którym jechało 2-ch ludzi, a 2-ch innych 
osobników chodziło obok. 

Na wezwanie policji jeden z jadą­
cych oświadczył, że nazywa się Józef 
Fornal czy k. 
jest właścicielem ziemskim i posiada 

własną kuźnie 
przy ul. Aleksandrowskiej 42 I że prócz 
niego jedzie syn jego Jan, a dwaj cho­
dzący obok wozu — to bracia Józef i 
Stanisław Szewczykowie, zamieszkali 
przy ul. Frydrycha 32. 

Patrol policyjny zapisał sobie te na­
zwiska i odjechał. 

Nazajutrz okazało sie, że 
Szewczykowie sa znanymi złodziejami 

recydywistami 
wielokrotnie karanymi za kradzieże wo 
bcc czego policja wszczęła w tej spra­
wie dochodzenie. 

Urządzono konfrontację, podczas któ 
rej okradzcnl ostatnio kupcy poznali w 
braciach Fornalczykach sprawców na­

padów, wobec oeego aresztowano ich. 
zaś podczas rewizji w Ich mieszkaniach 
znaleziono wielką ilość towarów, po.cho 

dzących z kradzieży. 
Dalsze dochodzenie wykazało, że 

Józef Fornalczyk jest bogatym włościa­
ninem i posiada dom, oraz kuźnię, z któ 
rych czerpie wielkie dochody. 

Chęć większego zbogacenia się spo­
wodowała, że 
Fornalczyk zorganizował bandę, która 

napadała na szosie, 
a czyniła to w ten sposób, że jechała \ u 
zem z towarem i po drodze kradła to­
war z jadących wozów, przenosząc je 
na własny. 

Niejednokrotnie dochodziło do walki 
między złoczyńcami, a furmanami, lecz 
cl ostatni byli zwykle zwyciężonymi. 

Po przeprowadzonem dochodzenu 
Fornalczyków ojca 1 syna osadzono w 
więzieniu, zaś za wspólnikami ich — 
Szewczykami, którzy zdołali zbiec rozc 

I słano listy gończe, (b) 

Samobójstwo naczelnika więzienia. 
Irawion v meuleczalną chorobą, struht sobie w skroń 
Walczącego ze śmiercią przewieziono do szpitala 

Za „angielską sobotę" 
należy sią zapłata jak 

za dzień zwykły. 
W swoim czasie na terenie Łodzi pro 

wadzona była energiczna walka między 
przemysłowcami, a robotnikami na tle 
zapłaty za pracę w sobotę, podczas któ 
rei robotnicy pracują 6 godzin, a winni 
otrzymać wynagrodzenie.za 8 godz in , w 
myśl u s t a w y o 46 godzinnym tygodniu 
pracy , ' -

Sprawa oparła się wówczas o tninis 
terstwo pracy i minister Darowski przy 
znal słuszność robotnikom i p r z e m y s ł o 
,wcy od tego czasu płacili robotnikom 
za s<bolę jak za każdy zwykły dzień. 

W ostatnich dniach jednak w niektó 
Tych fabrykach znów zaczęto wypłacać 
robotnikom za 6 godzin w sobotę, co 
iest przyczyną ciągłych zatargów. 

W zwi.-i7.ku z tem zgłosiła się w dniu 
wczorajszym ze skargą delegacja robot 
l i k ó w do związku klasowego i zarząd 
związku postanowił zwrócić się do mi­
nisterstwa pracy w sprawie ponownego 
wydania okólnika w tej sprawie. b. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wystrzałem z rewolweru w skroń 

pozbawił się wczoraj życia 59-Ictni Wi­
told Rakowski 

naczelnik więzienia karnego, 
przy ul. Długiej nr. 52. Przyczyny sa­
mobójstwa ustalić trudno. 

Prawdopodobnie do rozpaczliwego 
kroku przyczyniła się 

nieuleczalna choroba, 
która Witolda Rakowskiego męczyła 
od dłuższego czasu. 

Na służbę wczorajszego ranka nacz. 
Rakowski stawił się punktualnie. Przez 
długi czas porządkował w biurku akty 
1 papiery, wesoło rozmawiając z inspek­
torami więziennymi. . ' 

Około godz. 12 w pot. naczelnik u-
brał się i zapowiedział, iż idzie załatwić 
Interesy w ministerstwie sprawiedliwo­
ści. 

Wychodząc, Rakowski rzekł do per­
sonelu kancelaryjnego, śmiejąc się: 

—Gdybym nie wrócił, zbierzcie po 
złotówce na wianek dla mnie na trumnę. 

Uwagę tę przyjęto wybuchem śmie­
chu. 

Zamiast do ministerstwa, nacz. Ra­

kowski udał się do domu. Przez kilka 
godzin nerwowo chodził po pokoju — 
następnie napisał kilka listów i położył 
się na otomanie. 

O godz. 6 wiccz. żona naczelnika po­
wróciła z miasta do domu. Otwierając 
drzwi, usłyszała z głębi mieszkania od­
głos strzału. 

Tknięta złem przeczuciem — wpadła 
do jadalni., Na kanapie z okropną raną 
w skroni 

leżał nieprzytomny mąż. 
W reku kurczowo zaciskał rewolwer, 
do którego był przywiązany list do 
władz bezpieczeństwa, w którym pro­
sił, aby nikogo nie winlono z powodu je­
go śmierci. 

Wezwane niezwłocznie pogotowie 
przewiozło desperata w agonii do szpi­
tala Dzieciątka Jezus. Lekarze szpitalni 

nie rokula nadziei 
utrzymania nacz. Rakowskiego przy ży­
ciu. 

Zaznaczyć należy, żc nacz. Rakow­
ski już w roku ubiegłym 
usiłował pozbawić się życia. Zona jed­
nak w porę udaremniła zamiar despe­
rata. 

Gazownia wciąż redukuje 
Znów wymówiono kilku 

rabotmkom. 
Jak wiadomo w ubiegłą sobotę skoń­

czył się termin wymówienia 29 robotni­
kom w gazowni. 

W sprawie redukcji powyższej sprze 
ciwialy się związki użyteczności publi­
cznej, lecz zarząd gazowni nie chciał 
pójść po linji propozycji związku. 

Obecnie znów zarząd gazowni miej­
skiej wymówił pracę kilku robotnikom 
którym termin wymówienia kończy się 
dnia 13 lutego r.b. 

i to iołaloii M 
tanio i d o b r z e niech śpieszy do 

mmm nmmit mmm h g 
Sp. z ogr. odp. Tel. 2S0O (daw Dzielna 
U w a g o : Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach 

Zakład tot. iei I czynny bez przerwy od 9 r. do 7 

Reorganizacja w kasie chorych. 
:o:-

Projekt zamknięcia 3 ch lecznic 
Postanowiono zbadać kwalifikacje pracowników. 

Czy legitymacja partyjna nie zastąpi dyplo-
mu-przekonamy s i ę niebawem. 

Wronka f - f o w a r z y s z e 
zasiądą 9 marca na ła­

wie oskarżonych. 
Sensacyjna afera w państwowej ia- , 

bryce wyrobów tytoniowych w Lodzi, 
jakiej dopuścił się dyrektor fabryki Ta 
deusz Wronka wzburzyła nicpormk 
nic mieszkańców naszego miasta. 

Dochodzenie policyjne wykazałt 
wprost kolosalne straty, jakie skutkiem 
niesumiennego dyrektora poniósł skarb 
państwa. 

Przy sprawdzaniu ksiąg okazało się', 
że nadużycia sięgają sumy półtora miljo 
na złotych. 

. W związku z tą aferą prócz b. d\ 
rektora Wronki aresztowano 10 osób. 
przeważnie pracowników fabryki 
biura. 

Jak się obecnie dowiaduje „II. Repu 
bliki" całe to „towarzystwo" zasiądzie 
w dniu 8 marca r. b. na ławie oskarżo­
nych łódzkiego sądu okręgowego. 

Do sprawy wezwano z górą 200 
świadków. 

Rozprawy potrwają najprawdopodo 
bniei około io dni, 

Oskarżać będzie pprokurator karne 
ralny p. Marceli Wilecki. as. 

Pogarszająca się z dnia na dzień sy­
tuacja finansowa kasy chorych skłoniła 
zarząd do przeprowadzenia redukcji pęr 
son dn oraz 

zlikwidowania pewnych placówek 
i zespolenia pewnych agend- w celu 
zmniejszenia wydatków kasy. 

W związku z tem planowano począt 
kowo zamknięcie tych lecznic znajdują­
cych tit, na peryferiach miasta, które 
mają niską frekwencję. 

Miano na myśli 3 lecznice: 
w Widzewie, na Aleksandryjskiej i na 

Chojnach. 
Przewidywano, również wskutek zli 

kwidow;.nia tych lecznic zmniejszenia 
liczby współpracowników kasy. 

Następnie, jednak pc przedyskutowa 
niu tych spraw w odnośnych komisjach 
postanowiono wymówić wszystkim pra­
cownikom, a następnie w związku z re­
dukcją pewnych placówek 
dokonać selekcji pracowników, zatrzy­

mując bardzie! wyszkolonych, 

Obecnie więc komisje podjęły pracę nad 
ustalaniem kwalifikacji pracowniczych, 
a jednocześnie rozpoczęto opracowywa­
nie szczegółowe planu redukcji kosztów 
prowadzenia lecznic oraz zlikwidowania 
niektóry h pozycji w wydatkach jak 
np. za wysyłanie ubezpieczonych doi 
uzdrowisk itd. 

Panie Openhaim! 
N i e z o s t a w al p a n d z i e c k a 

b e z o p i e k i . 
Po ulicy Napiórkowskiego błąkał sit, 

mały chłopczyk liczący lat około 5-ciii 
i płakał izewnemi łzami. 

Przechodząc przez jezdnię obok do­
mu nr. 7 omal, że nie wpadł pod przjeż-
diający tramwaj. 

Tylko dzięki przytomności umysłu 
przechodzącego policjanta udało się 
chłopca ocalić od kalectwa a może ni> 
wet 1 śmierci, -

Zapylany przez przedstawiciela bei 
pieczeństwa publicznego, jak się nazy­
wa, chłopczyna że łzami w oczach odpc 
wiedział, że — Openbajm. 

Wkrótce nadszedł ojciec chłopca, 
którego też policja pociągnęła do odpo 
wiedsrialności za pozostawienie dziecka 
bez opieki. 

http://zwi.-i7.ku


Pien iędzy , p i e n i ę d z y S J e s z c z e raz p i e n i ę dz y ! . . 
-PHonnBm-

ŁaKnących pomocy jest coraz więcej 
Komitet obywatelski przezwycięża wszelkie trudności. 

Do wszystkich zrzeszeń i związków r o z e s ł a n e zostały listy s k ł a d k o w e 
Dać, czy nie dać „sezono-Onegdaj wieczorem, w sali magf 

stracklej odbyło się plenarne posiedzę 
nie obywatelskiego komitetu niesienia 
doraźnej pomocy bezrobotnym. 

Przewodniczy! p. wojewoda Darow­
ski. 

Na porządku dziennym zebrania by-
fy dwie sprawy: sprawozdanie komisji 
! wnioski. 

Pierwsze sprawozdanie, z komisji 
-ozdzielezej, zlożyl p. ławnik Muszyń-
ski. 

Ze sprawozdania wynikało, żc ko­
mitet dotychczas zakupił żywności za 
335.000 zł; < 195.000 zł. — pożyczka rzą 
dówa; 100.000 zl. — wyasygnowane 
przez miasto, i 40.000 zł. z pieniędzy, 
żebranych przez komitet). 

Zdemobilizowani otrzyma­
ła żywność. 

Z doraźnej pomocy żywnościowej 
skorzystało około 9.000 bezrobotnych, 
i węglowej — 1S.000 ^szczegółowe ze­
stawienie podamy na innem miejscu). 

Po sprawozdaniu, p. Muszyński zgło 
sił wniosek, aby 
zdemobilizowanych bezrobotnych rocz­

nika 1902 i 1903. 
których liczba na terenie Łodzi wynosi 
3.200 osób. objąć również doraźna ak-
?ją żywnościowa, i opałową. 

Według obliczeń p. Muszyńskiego 
komitet musiałby ua akcję żywnościo-

V'dla tvch zdemobilizowanych wyasy 
•jnpwąć 11.000 zł. 

, Co sie tyczy węgla, to tylko 5 proc. 
ogólnej liczby zdemobilizowanych jest 
obarczona rodzina, ci zaś dostaliby pc 
3 korce węgla. 

' Wniosek ten, po krótkich debatach 
Przyjęto ; 

w najbliższych dniach komitet przy-
' stąpi do jego realizacji. 

Radny Milman wie lepiej... 
Następnie radny Milman stawia dwa 

tapytania. a raczej zarzuty. 
• Pierwszy dotyczy biura miejskiego 

Jrzy ulicy Matejki 3, gdzie 
Miedwie 2 urzędników musi załatwiać 

kolosalna ilość bezrobotnych. 

Hulaj dusza!.. 
^Szwajcarzy" wprowadza­
ją moskiewskie porządki. 

W dniu 13 i 14 lutego w lokalu przy 
łlicy Piotrkowskiej 53 wieczorem odbę 
'złe się zebranie pracowników clektrow 
?' i telefonów w związku pracowników 
'Istytucji użyteczności publicznej. 

Na zebraniach będą omawiane spra-
^"y pracowników elektrowni oraz poste 
r°Wanie zarządu względem pracowni­
ków. 
. Również będzie omawiana szczegó-

O w o sprawa przeprowadzonej przez za-
tz\d elektrownię reorganizacji przy któ-
?i niektórzy pracownicy, zostaną zwol 

drugi — że zamknięto niektóre biura 
talonowe, dzięki czemu bezrobotni, za­
opatrzeni w legitymacje, nie mogli od­
bierać żywności. 

Na pierwsze pytanie odpowiedzi 
udzielił inż. Kuliczkowski. przewodni­
czący funduszu bezrobocia, który wy­
jaśnił, że 

wie o wszystklem. ale niestety, Iest 
bezsilny, 

jednocześnie przyrzekł, że w sprawie 
tej interweniować będzie u-czynników 
miarodajnych. 

Na drugi zarzut odpowiadał p. Mu­
szyński krótko, ale dobitnie: 

— Nic o tem nie wiem. wiadomość 
ta iest nleściła! 

Oświadczenie to wywołało dość ży­
wą wymianę zdań miedzy p. Muszyń­
skim, a r. Milmanem. poczem ten ostat 
ni wyjaśnił, że wiadomość tę ma od 
kierownika urzędu zasiłkowego i. za­
rzucał p. Muszyńskiemu, że 

za mało interesuje się sprawami 
komitetu. 

Na poparcie swych słów r. Milman 
przytoczył ścisłe dane o wysokości do­
raźnej pomocy, których brak było w 
sprawozdaniu p. Muszyńskiego. 

Z danych tych wynika, że do dnia 
20 stycznia r. b. w biurach talonowych 
wydano: 

Talonów białych (dla żonatych — 
4.582. 

• Talonów czerwonych (dla kawale­
rów) — 4394. 

Talonów na węgiel (po 5 korcy) — 
4.409. 

Talonów ną. węgiel (po 3 korce) — 
14.159. 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że 5 kor 
cy węgla dostają cl, którzy wogóle żad 
nych zasiłków pieniężnych nie otrzy­
mują, pozostali zaś — po 3 korce. 

Skąd wziąć pieniądze? 
Następnie p. Wolczyński odczytał 

sprawozdanie sekcji finansowej. 
Ostatnio w. kasie było 3.121 zł. 
W ciągu ubiegłego tygodnia wpły­

nęło od sejmików itp. 6.425 zł. 85 gr 
czyli obecnie kasa komitetu posiada 
9.545 zł. 85 gr. 

Z tej to sumy postanowiono wyasy­
gnować • 
tomaszowskiemu komitetowi pomocy 

bezrobotnym — 3.000 zl., 
oraz sekcji pomocy dzieciom — 3 tysią­
ce złotych. 

Ponadto sekcja przygotowała 150 ty 
sięcy znaczków 10-groszowych, 50 ty­
sięcy znaczków 20-groszowych i 25 ty 
sięcy znaczków 50-groszowych. 

Znaczki te sprzedawane bedą w lo­
kalach rozrywkowych oraz w skle­
pach, 
do różnych instytucji, zrzeszeń i zwiąż 
ków rozesłano 380 list składkowych. 

wym. 

le*?'' Z p r a c y , '
 a. n a i c k miejsce przyjmu 

»r a c ę ' n o w y c n * n a n o w y c h warunkach 

Będzie też omawiana 
P*»wa telefonistek. 

szczegółowo 

Giełda nierządu 
la rogu Cegielnianej i Wól­

czańskiej. 
Mieszkańcy ul. Cegielnianej i Wol­

i ń s k i e j narażeni są o zmierzchu na 
•ele przykrości, a nawet niebezpic-

c* eństw. • 
. Prostytutki i.alfpnsi urządzili sobie 

stałe miejsce zbiórki i wielokrotnie 
ktń z i a w a n t u r i bijatyk, podczas 
tij ^ ' C n ofiarą padają jedynie przechod 
j f t ' '^Sprawą tą winien zająć się komisar­

z u , b. 

Do robót kanalizacyjnych 
będą przyjmowani tylko łodzianie, istotnie 

potrzebujący pracy. 
L o s e m b e z r o b o t n y c h , n ie o trzymujących za­

p o m ó g , za jmie s i ę w o j e w o d a Darowsk i . 
Do p. wiceprezydenta Wojewódzkie 

go zwróciła się delegacja robotników, 
którzy byli zatrudnieni przy kanalizacji 
domagając się 
ekwiwalentu za niewykorzystanie urlo­

pów. 
W odpowiedzi p. wiceprezydent Wo 

jewódzki oświadczył, że ucąwala o wy­
nagrodzeniu za urlopy dotyczy tylko wy 
działów, budownictwa i gospodarczego, 
Zaś 
wydział kanalizacyjny był pominięty w 

tej uchwale. 
Delegacja jednak oświadczyła, żc me 

może się zgodzić na to, by robotnicy wy 
działu kanalizacyjnego traktowani byli 
gorzej od innych robotników, wobec 
czego 
prosiła o rewizję owej uchwały magistra 

tu 
i przyznanie ekwiwalentu również i ro­
botnikom kanalizacyjnym. 

Następnie ta sama delegacja związ­
ku zawodowego murarzy, cieśli „Jed­
ność" przyjęta została przez p. wojewo­
dę Darowskiego, którego prosiła, by za­
jął się 

losem bezrobotnych, nicotrzymujących 
zapomóg pieniężnych 

Delegacja wskazała, że sezonowi ro 
bolnicy otrzymali tylko przed świętami 
racje żywnościowe, z których już śladu 
nie zostało i 
obecnie pozostają bez środków do życia 
Równocześnie delegacja poruszyła spra 
we angażowania robotników do robót 
kanalizacyjnych i wskazała, że poprzed 
nim razem do robót tych 
przyjmowano ludzi majętnych z okolicy 

Łodzi, 
wobec czego robotnikom łódzkim krzy­
wda się działa. 

W odpowiedzi p. Darowski oświad­
czył że już raz udało mu się uzyskać fun 
dusz na pomoc dla tych bezrobotnych, 
lecz w dalszym ciągu strać się będzie o 
ulżenie ich doli. 

Co się tyczy robót kanalizacyjnych, 
to żądania robotników będą uwzględnio 
ne i do pracy tej angażowani będą tylko 
jedynie rzeczywiście potrzebujący pra­
cy, b. 

Dość tej samowoli! 

Reformy elektrowni łódzkiej 
dotyczą juz nśetyEko p e r s o n e l u , ale 

i k o n s u m e n t ó w . 
. Nowy zarząd elektrowni wprowadził 

od 1 lutego r.b. inowację przy uregulo­
waniu rachunków. 

Inowacja ta polega na tem, że konsu 
mcr.t, płacący rachunek natychmiast po 
przedstawieniu mu go w domu, ma liczo 
ny każdy kilowat po 60 groszy 

Cdy konsument nie możo w tych 
okropnych dzisiejszych ożasach uiścić 

nalychnrast rachunku, to dostaje kwit 
do kasy i jest mu liczony ka&dy kilowat 
po ';2 j>rosze. 

Ta reforma,, w połączen :ii z przyję­
ciem do inkasowania rachunków kasje­
rów, którym si.c nie płaci poasii, a t\!ko 
piowizie w w^rokości 30 groszy od ra­
chunku, jest znów pewnym nadprogra­
mowym dochodem etekłrowo'. 

Następnie przedstawicielka chrześci­
jańskich związków zawodowych p. Pic 
chotkówna zabrała głos w sprawie u-
dzielenia pomocy robotnikom sezono­
wym. 

W odpowiedzi na to p. Wojewódzki 
oświadczył, że nie można wyróżniać 
tych robotników, gdyż 

otrzymują oni i tak zapomogi magi­
strackie i t. d. 

W sprawie tej zabierało głos jeszcze 
kilku mówców, wreszcie p. wojewodo 
Darowski zamknął dyskusję, oświadcz;, 
jąc, że w kwestji tej porozumie się z 
władzami samorządowemi oraz p. mini­
strem Ziemięckim. 

„Ściśle koszernie!" 
Najżywszą dyskusję wywołato 

pismo komitetu bezrobotnych praco­
wników umysłowych (Al. Kościuszki 21 
którzy odwołują się do komitetu od 
orzeczenia komisji, specjalnie w tym 
celu do życia powołanej. 

W skład komisji wchodzą: 1 przed­
stawiciel zw. prac. biurowych tAI. Ko­
ściuszki 21), 1 przedstawiciel zw. chrze 
ścijańskiego zw. prac. umysł. (Piotr­
kowska 108) i po jednym przedstawi­
cielu chrześcijańskich i polskich związ­
ków zawodowych. 

W swoim czasie, bezrobotni praco­
wnicy umysłowi wyznania mojżeszo­
wego zwrócili się do tej komisji z pros 
bą, by wyznaczyła im kuchnię rytualna 
gdzieby mogli otrzymać bezpłatne 
obiady. 

Komisją wyznaczyła im jadłodajnie 
przy ul. Południowej nr. 20, lecz petenci 
uważali, że 

kuchnia ta Iest za mało rytualna, 
wobec czego zrezygnowali z niej I pro­
sili o nowa. 

Żądanie to komisja odrzuciła, wo­
bec czego zwrócili się do instancji wyż 
szej — komftetu. 

Komitet odniósł się przychylnie 'do 
tej prośby i obiecał w najbliższych' 
dniach wyznaczyć specjalną kuchnię, 
ściśle koszerną. 

Na tem posiedzenie zamknięto. W. 

„Żyrardów" i Szajbler 
pod zarzutem pobierania 

nadmiernych cen. 
W swoim czasie oddział walk! i 

lichwą, kom. rządu skierował do władz 
prokuratorskich sprawy akc. tow. „Zi 
rardów" oraz Szajblcra, oskarżonych o 
pobranie nadmiernych cen za towary 
włókiennicze w okresie spadku kursi 
złotego. Sprawy te mają być przeka-
zane sadowi do spraw walki z lichwą. 

Prokurator w roli obroAcy 
prosi o łagodny Wymiar 

kary. 
Chory fizycznie i złamany na duchu 

stanął przed sądem wojskowym niejaki 
Łyka, oskarżony o dezercję. 

Zeznał on, że dostał się w sidła prze 
mytników, którzy, upiwszy go, p rzepro 
wadzili przez granicę, gdzie jednak nie 
mógł znaleźć pracy i wrócił do kraju. 

Ze skruchą zeznał podsądny, W Ś Z Y S I 

kie szczegóły swej tragcdji, t ak żc p r o ; 
kurator, major Jaskulski, postawił r.nio 
sek o najłagodniejszy wymiar kary dla 
pedsadnego. 

Sąd pod przewodnic twem ppulk . D 
nrowolskiego skaza! Łykę na 3 miesiące 
wiezieni-''. b . 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia: o sodr. 

•>-S0 po cenach zniżonych czarujący „Świt, 
dzień I noc" z Marią Mallclcą i Aleksandrem 
Wecierko. 

Będzie to przedostatnie przedstawienie na 
naszej scenie wybornej komedji Niccodemlcgo. 

Wieczorem, po RAZ szósty przemiła, pogodna 
/ wesota komedja salonowa dc Flcrs'a i Cailla-
vct'a „Ładna historją*' z udziałem ZofJI Czapllń 
sldrj. Marli Malickiej I Aleksandra Węgierko. 

Wieczorem .Ładna historia" z Czaplińska I 
Malicką oraz Aleksandrem Węgierko, który 
tym występem pożegna się z miblicznośclą 
łódzką. 

W Y S T Ę P Y ALEKSANDRA WEOIERKO. 
Wysoce utalentowany artysta i świetny re-

tyscr teatru polskiego w Warszawie, Alcksati-
Jer Węgierko, który porywającem wykonaniem 
roli młodzieńczego bohatera, czarującego „bwl-
tit" pozyskał trwałą I powszechną syrapatję pu­
bliczności łódzkiej, wystąpi jeszcze czterokrot 
nie na naszej scenie, mianowicie dziś, Ł J. w 
sobotę, popołudniu w ..Świcie" ora? wieczorem 
w „Ładnej historii" I tak samo jutro: popołud­
niu w „Świcie", a wieczorem w .Ładnej historii' 
Będzie to zarazem rekord pracowitości aktor 
skJcJ. Ten SAMI rekord będzie również udziałem 
znakomitej partnerki świetnego artysty, uroczej 
Marjl .Malickiej, która jak wiadomo, gra główną 
rolę kobieca I w ..Świcie" i w „Ładnej hlstorji". 

TEATR POPULARNY. 
Dr.ls. n godz. 4 popoł- po cenach najniższych 

dla młodzieży szkolnej „Krzyżacy" H. Sienkie­
wicza Nas<epne przedstawienie „Krzyżaków" 
dla młodzieży odbędzie się w środę, dnia 10 b-
m„ poprzedzone prelekcją prof. Borawsklego. 

O S T A T N I E T R Z Y WYSTĘPY TEATRU 
U K R A I N S K I E O O . 

Pragnąc umożliwić najszerszym masom zt-
imajomienie sie z ukraińskim teatrem, dyrekcja 
^orostaje jeszcze na ostatnie trzy występy. — 
Wystawione będą następujące sztuki: W nlft 
Jziclę, dnlj 7 „Cygańskie czary" — opera ko­
miczna, w poniedziałek, doją 8-EO „Zaporożec 
:a Dunajem" — opera ludowa ! wreszcie w e 
wtorek pożegnalne przedstawienie, oa któretn 
ndegrana będzie słynna opera ludowa „Natalka 
Połtawka". Ponadto każdego dnia będzie cześć 
koncertowa, w której wystąpi cały zespół tea­
tru. Ceny biletów przystępne dla wszystkich, a 
mianowicie od 1 zl. do 5 zt-

Panie posterunkowy! Zróbmy spółkę. 

Pan zamknie oko, a ja... będę kradł. 
Dwaj z ł o d z i e j e k o l e j o w i z o s t a l i s k a z a n i 

na pó ł tora roku w i ę z i e n i a . 
W drugiej polowie czerwca r. ub. do 

posterunkowego urzędu śledczego, peł­
niącego slużbe na dworcu kolejowym 
Łódź-Knliska, zwracał się kilkakrotnie 
niejaki Feliks Mrozowski z propozycja.,-
ażeby posterunkowy 

„nadał mu na kolei jakąś robotę", 
co nniało oznaczać, żeby mu ułatwił do­
konywanie kradzieży. * 

Wzrmian za tego rodzaju „zezwo­
lenie" Mrozowski obiecał policjantowi 
odpowiednie wynagrodzenie, pomoc zaś 
stróża bezpieczeństwa miała polegać 
na wskazywaniu wagonów, naładowa­

nych cenniejszym towarem. 
Policjant pozornie zgodził się na to, 

lecz przytem zameldował o swem ory-
ginalnem spotkaniu swej władzy prze­
łożonej, która 

nakazała posterunkowemu zwlekać 
z ostateczną odpowiedzią 

a przez ten czas śledzić Mrozowskiego, 
który znany jest policji jako 

notoryczny złodziej, grasujący stale 
po wszystkich dworcach kolejowych. 

W dniu 2 lipca, około północy na Li-
nij obwodowej łódzkiej, dokonano kra­
dzieży z pociągu towarowego nr. 582. 
do czego otworzono 2 wagony. 

Łupem złodziei padła 1 bela baweł­
ny wagi 35 kg. i jedna skrzynia miarek 
do kapeluszy wagi 93 kg. 

Kradzież spostrzegł, w momencie 
wyrzucania skrzyni z wagonu, hamul­
cowy z tylnych wagonów Władysław 
Widawski, dzięki któremu 
pociąg. 

FIVE'0 CLOCK 4 KORPUSU. 
W dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie 

komitetu pań gospodyń „Five'o clock'u 
4 Korpusu, na którym przewodniczący 
Komitetu pan płk. Iwanowski wobec li­
cznie zebranych pań, stanowiących eli­
tę tutejszych sfer towarzyskich, przed­
stawił dotychczasowy przebieg prac 
przygotowawczych. Prace te są w peł­
nym rozwoju i zmierzają do nadania za­
bawie tła jaknajbardziej oryginalnego i 
wspaniałego. 

Dążeniem komitetu jest, aby skromne 
zimy nadane tegorocznej zabawie repre 
żentacyjnej 4 Korpusu, ze względu. na 
ciężkie położenie ekonomiczne kraju, w 
.liczeni nie umniejszyły tradycyjnego bla 
?ku, w jakim się zabawa ta w latach 
ubiegłych odbywała. 

W dniu tym połączone sale Grand-
Hotelu i Grand-Kina, zamknięte dla 
postronnej publiczności, zostaną za­
mienione na miłe i nastrojowe sale re-
:epcyne. Tańce odbywać się będą w sa 
'ach: „Malinowej" i „Grand Kina", przy 
grywać będą trzy najlepsze łódzkie ze­
społy muzyczne. Dla amatorów gry w 
,Brifide'a" zostaną zarezerwowane 2 ga 

b i n e t y . 
„Five'o clock" tegoroczny będzie nie 

wątpliwie, tak jak bal reprezentacyjny 
w reku ubiegłym, miłym i wesołym za-
K o ń c z e n i e m obecnego karnawału. 

Zaznaczyć przytem należy, że czysty 
dochód z tej zabawy przeznaczony zo«ta 
n e na Dom Sierot po poległych żołnie 
/•zach oraz dla bezrobotnych. 

Szlachetny cel, jak i okazja do miłe 
,;o spędzenia wieczoru, napewno spra­
wią, żc na „Five'o clock'u będzie rojno 
t </warno. 

POW1ECZOREK - DANCING. 
Dn'a 8 iutego r. b. o godzime 6-cj 

wieczorem, organizuje zarząd łódzkie 
go oddziału związku harcerstwa pol 
skiego na rzecz kolonji letnich „Podwte 
czorek-dancing" w „Grand-Cafc". 

Ustalona opinja, jaką się cieszą im 
prezy harcerstwa oraz sympatyczny 
cci wieczoru, każe przypuszczać, żc i 
t y m razem całe łódzkie społeczeństwo 
poprze te szlachetne usiłowania i gre 
mjalnic przybędzie na „Podwieczorek 
dancing". 

Wejście wraz z podwieczorkiem 3 
złote-

zatrzymano tora roku, 
zlenia. 

Drużyna konduktorska okradzione­
go pociąRU, po przybyciu na stację, za­
wiadomiła o kradzieży policję, która 
wszczęła natychmiastowe poszukiwa­
nia. 

Przy torze kolejowym zauważono 
wkrótce Mrozowskiego, który na zapy­
tanie, co robi. odpowiedział iż 

czeka na kolejarza Jabłońskiego, 
który jest mu winien 42 złote, lecz żad­
nych dowodów, ani świadków prawdzi 
wości słów swoich nie mógł przedsta­
wić. 

Następnego dnia policja dokonała re 
wizji u kochanki Mrozowskiego — Apo-
lonji Dąbrowskiej, właścicielki piwiarni 
przy ul. Kilińskiego 67. gdzie zauważo­
no jakiegoś podejrzanego osobnika. 

I jego poczęto śledzić, w wyniku cze 
go w uocy z 7 na 8 Upca 
przytrzymano 2 osobników, niosących 

skóry. 
Przy sprawdzeniu okazało sic, że 

pochodzą one z kradzieży w pociągu. 
Aresztowani —- byli to Mrozowski i 

Franciszek Stanicz. 
Obaj oni zasiedli wczoraj na ławie 

oskarżonych łódzkiego sądu okręgowe­
go. — Pierwszy z nich na rozprawie 
sądowej tłomaczył się podobnie jak w 
śledztwie, drugi zaś mówił, że 
jest muzykantem i wracał z wesela do 

domu. 
Zeznania świadków i dowody rze­

czowe byty dla obydwu podsądnych 
wprost druzgocące, wobec czego sąd 
po wysłuchaniu rzecznika oskarżenia I 
obrony skazał Mrozowskiego na pół-

Stanlcza na jeden rok włę-

SKrzynKa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z dzisiejszem sprawozda 

niem z onegdajszego posiedzenia ra­
dzieckiej komisji regulaminowo - praw­
nej proszę uprzejmie o łaskawe umies? 
czenie następującego sprostowania: 

Wniosek w sprawie wynagrodzenia 
jakie otrzymują członkowie magistratu 
za udział w zarządzie elektrowni zosta! 
złożony nie przezemnie. tylko przez 
frakcję radziecką PPS . Ja natomiast ja­
ko członek komisji wniosłem jedynie po 
prawkę, któraby sprawę tę zasadnicze 
uregulowała dla wszystkich przedstawi 
cieli miasta w zarządach przedsię­
biorstw koncesjonowanych itp. W po­
prawce tej domagam się, ażeby hono­
raria takie bezwzglęnie wpływały do 
kasy miejskiej, a rada miejska mogłaby 
w razie potrzeby lub uznania wyzna­
czyć odszkodowania dla przedstawicieli 
miast za obronę interesów miasta w 
tych instytucjach. 

Racz przyjąć, Szan. Panie Redakto­
rze, wyrazy szacunku 

Or. Schweig, radny miejski 
Łódź, dn. 5 lutego 1926 r. 

Nto pal, mo pii / me... wąchaj/.. 
- :o : -

Usypiacze kolejowi czuwają. 
Ustępują miejsca, częstują papierosami i... 

opróżniają kieszenie. 
Na linjach kolejowych, Łódź-Warsza 

wa Łódi-Kraków, przeważnie zaś w no 
cy, grasuje od pewnego czasu szajka zło 
dziei kolejowych tak zwanych „usypia-
czy", złożona z kilku mężczyzn, elegan 
cko ubranych, i przystojnej młodej ko­
biety. 

Kradzieże dokonywane cą w sposób 
następujący: zajmują oni cały przedział 
i zapreszają upatrzonego osobnika do za 
jęcia miejsca. 

Potem mężczyźni zapalają papierosy 
a gdy jegomość ów zaczyna czuć się żle, 
kobieta ofiaruje mu wtedy flakonik z wo 

dą koloóską, która zawiera środek usy 
piający. 

Naturalnie, że wtedy następuje kra­
dzież. 

W ten sposób w dniu wczorajszym 
okradziono 2-ch łodzian a mianowicie 
Błażeja Kalińskiego któremu zabrano 
portfel zawierający 4000 złotych i Mo-
szka Wajcmana któremu skradziono wa 
lizkę. 

Poszkodowani kradzież spostrzegli 
w Łodzi, gdzie zameldowali władzom po 
licyjnyra. a 

Tabela wygranych loterji 
państwowej. 

6 - t a k l a s a , 2 - g l d z i e ń . 
G ł ó w n l e j s c e w y g r a n e . 

3 .000 zł. n-ry 34242 62893. 
2 .000 zł. n-ry 6384 16714 19880 24465 
1.000 zł. nr. 1470. 
6 0 0 zł. n-ry 7174 7247 11530 12538 

14274 14968 15668 20813 23315 32456 
34017 42475 46886 51276 56207 56477 
64150. 

500 zł. n-ry 2201 4538 14576 19638 
21597 21806 26206 36229 38016 434J1 
48253 51153. 

400 zł. n-ry 1752 6465 8070 10313 
11797 13062 15379 15816 18879 J9921 
20529 22121 23571 24231 24477 25-368 
25617 26657 28642 33880 34463 35675 
39055 45073 47365 48120 48902 49106 
51289 51770 52061 52480 53357 57130 
62469 64323. 

300 zł, n-ry 320 432 1058 1621 1667 
2613 3397 3475 3851 3952 6388 6505 7020 
7260 7848 9966 10204 10340 10758 11710 
12141 12643 13069 13425 14311 14963 
15318 16753 18111 18607 18610 18662 
21351 22086 22109 22224 22788 23347 
24264 24352 24567 24823 24916 24969 
25606 27030 27283 27549 27647 28606 
28857 29057 29687 29874 30415 32538 
32849 33863 34569 35035 36277 36472 
37070 37492 37587 37616 38385 38464 
38864 39314 39557 39701 39722 40239 

Raul towarzyski. 
r'nia 10 lutego 2 6 odbędzie się raut, 

który wzbudził niebywałe zainteresowa 
nie wśród tutejszych sfer towarzyskich 
ze względu na swój charakter czysto pa 
trjotyczny. Raut ten, pozbawiony wszel­
kiego podkładu filantropijnego, będzie 
jedynie upamiętnieniem rocznicy objęcia 
w posiadanie morza przez Rzeczpospo 
litą Polską w osobie jej przedstawiciela 
Gen. Hallera Józefa. 

Lista członkiń komitetu, do którego 
weszły: pp.: gen. Arctowa, płk. Iwanow 
SITA i Leonowa Grohmanowa, dbałość 
organizatorek o zapewnienie zabawie 
wytwornej szaty zezwętrznej oraz cały 
szereg atrakcji i popisów wśród któ­
rych należy szczególnie podkreślić wy­
stępy znanej i cenionej artystki dramaty 
cznej p. Malickiej, są rękojmią, że 
wszyscy którzy dnia tego naznaczą so­
bie „rendez vous" w sali rady miejskiej, 
będą się bawili doskonale. 

KomuniKat. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe umie­
szczenie w poczytnem piśmie Pańskiem 
poniższego sprostowania: 

W nr. 33, z dnia 2 b. m. dziennika 
„Rozwój", ukazał się artykuł p. Ł „Nic 
można drzwiami, to oknem"..- w któ­
rym autor ukryty pod pseudonimem 
(as), w wysoce napastliwym tonie rzu­
ca oszczerstwa na b. Stowarzyszenie 
sprzedawców gazet w Łodzi, Piotrków 
ska 6*6 1 na nowopowstającą Spółdziel­
nię z ogr. odp. „Biuro zakupu i sprze­
daży gazet". 

W artykule powyższym widzimy je­
dynie chęć szkodzenia powstającej Spół 
dzielni przez anonimowego autora i ja­
ko zło, niniejszym piętnujemy. 

Niżej podpisana Komisja likwidacyj­
na b. Stowarzyszenia sprzedawców ga­
zet I b. prezes sekretarz tego Stowa­
rzyszenia — stwierdzamy, że w oma­
wianym artykule' ani jeden fakt nic jest 
zgodny z prawdą, a podane plotki moga 
być traktowane jedynie jako bujna fan­
tazja reporterska, mająca na celu roz­
myślne szkodzenie ludziom I powstają­
cej instytucji przez rozsiewanie zapo-
mocą druku fałszywych pogłosek. — 
Szczegółowe sprostowanie omawiane­
go artykułu przesłaliśmy w dniu dzisiej 
szym do redakcji „Rozwoju". 

Dziękujemy zgóry za łaskawe umie 
szczenię niniejszego i kreślimy sie 

z należnem poważaniem 
Komisja Likwidacyjna 

b.„Stowarzyszenia sprzedawców gazet* 
Łódź. dnia 4 lutego 1926 roku. 

(—) H. Kohn 
(—) S. Bornsztetn 
(—1 Sz. Becak 
(—) Ch. Glnsburg 

b. prezes (—) Sz. Wełnlarz 
b. sekretarz (—) Lederman 

40803 
43197 
47035 
50247 
52S85 
56260 
57172 
58293 
60502 
63136 

40939 
44049 
47234 
50669 
53279 
56653 
57705 
58436 
60811 
63550 

41890 
44164 
48485 
50672 
53S82 
56785 
57904 
58700 
61095 
63757 

42000 
44506 
48522 
50728 
55073 
56876 
57985 
58919 
61980 
64311. 

42311 
44872 
49156 
50864 
55768 
57088 
58126 
59212 
62220 

42596 
46900 
49650 
50937 
56101 
57125 
58205 
60240 
62866 

RAUT NA RZECZ SAMOPOMOC? 
SZKOLNEJ. 

Staraniem kola rodziców .przy gim­
nazjum p. C. Waszczyńskiej odbędzi* 
się dnia 6 lutego 1926 r. w salonach, ka­
syna oficerskiego (Al. Kościuszki 4) ra­
ut x tańcami. 

W części koncertowe] łaskawy a* 
dział przyjąć raczyli: artystka teatru P 
L. Rostańska (melodeklamacja), pani Ja 
nina Strzelecka (aktualne piosenki wła 
sne), panna Zofja Trębaczówna (tańce 
klasyczne) pan Stefan Gruszczyński (m<" 
nologi). Akompanjować będzie p. prof 
Karol Prosnak. Czysty dochód przezna­
cza się na samopomoc uczniowską. 

MASKARADA T. O. Z. 
Dziś w Filharmonii Wielka maskara­

da na zasilenie funduszów kolonji l e t ' 
nich T.O.Z'u. 

Zapowiada siię bardzo wiele nieb?' 
walych dotychczas atrakcji dzięki wis' 
kim wysiłkom organizatorów dla uśwl*' 
tnienia wspomnianego balu. 



ELOSTR REPUBLIKA 
Łódź 

6 lutego 1 9 2 6 KURJER 1LUSTR. REPUBUKR 
Łódź 

6 lutego 1926 

Instytucje użyteczności publicznej, 
tak telefony i elektrownia, nie mogą w obecnej chwili 

dowolnie podwyższać cen. 
Pomyślnym symptomem w naszych 

warunkach jest załamanie się depresji 
Psychicznej, pod której ciężarem znajdo 
baliśmy się od kilku miesięcy. 

Jakkolwiek nie możemy zanotować 
^'ielu czynników, któreby obiektywnie 
świadczyły o poprawie sytuacji, tem 
tie mniej społeczeństwo nasze nie mo-
?ło dłużej pozostawać w zgnębieniu, ja 
Kie trwało przez cały okres rządów Grab 
Jklego a ostatnio doszło do kulminacyj­
nego punktu, i skonstatować możemy 
wyraźne ślady pewnego optymizmu. 

Skoro ten optymizm połączony jest 
•ednakże z pewnemi racjonalnemi po­
ciągnięciami, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarki prywatnej, a częściowo pań 
stwowej, to oczywiście musimy mówić 
J czemś więcej, aniżeli tylko o zmianie 
lastrojów. 

Jesteśmy w stanic stwierdzić, że 
obiektywnie istnieją warunki pomyślne 
"la sanacji naszych stosunków, bowiem 
zniżenie kosztów utrzymania a dzięki 
•emu kosztów' pracy jest jednym z naj-
^apitalniejszych wymogów naszej sana­
mi gospodarczych. 

Równocześnie jednak skonstatować 
trzeba, że istnieją wrogie siły, które nie 
"ćzą się z temi koniecznościami pań­
stwowymi i działają na szkodę wszy­
stkich. 

• Ostatnio nprz. stoimy pod groźbą 
•"Odwyższenia opłat telefonicznych i 
Podniesienia cen prądu. 

Na telefony wydatny wpływ ma rząd 
a ko jeden z wielkich akcjonariuszy, 
' e ni niemniej dopuścił do podwyższenia 
nMat za nowe instalacje w wysokości 
1'eomal 100-procentowej. 

Jest to dla nas zupełnie niezrozumia-
Gdyby podrożenie wahało się w. gra 

nicacb zwyżki dolara, tj. mniej więcej o 
*0 proc.,' to możnaby jeszcze, wypaczyć 
^cz gdy mamy rzecz brać z całkiem o-
fólnego'punktu widzenia i przeciwsta­
wić małe interesy PAST-a interesom ca 
,eKo życia gospodarczego, to podobn­
ych porównań \fc żaden sposób nic mo-
? "a czynić. , 

Nic bowiem się ule stanie, jeśli w 
{*dnym roku szwedzi wyciągną na swo 
* część mniejszą dywidendę, aniżeli się 
spodziewali. Nie odstraszy to ich bynai 
•"niej od inwestycji w Polsce, gdyż z 
^świadczenia wiedzą, jakim doskona-
'Jtn interesem są telefony. 

. Zupełnie więc niezrozumiale jest, iż 
[*a.d uległ presji ludzi, 'którzy z punktu 
Rdzenia ich indywidualnych interesów 
'."ają zupełną rację, niemniej jednak 
SJ :kodzą procesowi sanacji.. 
, . Wiadomość o zwyżce kosztów insta 
, 3 c l i telefonów należy do kategorji tych 
Kiórć bardzo szybko przenikają i rożWl-
,a3a się wśród najszerszych sfer. 

To jeden wypadek. 
Lecz o wiele jaskrawszym byłby fakt 

odniesienia taryfy za prąd elektryczny 
0 r zfcz łódzką elektrownię. 

Panowie z zarządu buńczucznie wy 
*rażają się, iż nic nic zdoła ich po­
ją j ^ y r o a ć °d podwyższenia cen prądu 
i Kkolwiek wiedzą doskonale- o tem, iż 

rodzaju akcja może mieć bardzo 
a l e koidące niekorzystne skutki dla o-

t̂ u." "limo to otwarcie oświadczają, iż 
^ I ż d ż ą na wszystko, gdyż mają kon-

e s K , która im na to pozwala. 
., Jedną na to rada jest dobrać się do 

K ó r y tych panów. 
\ifxJQ&t to rzecz łatwa! Przejście bo-
.'ern elektrowni w ręce obecnych 

lyKmarjuszy nosi tyle znamion skanda 
le?i< z łatwością będzie mógł rząd zna 
, ^ sposoby, aby zmusić to cale towa-
, ystwo do liczenia się z ogólnopaństwo 

e m l interesami. 
i z należałoby się już raz wziąć do o-

Z c z e n i a t e ^ złotodajnej stajni Augja-
^a , która daje miljonowc zyski w cza-
ciu niema prawic dziedziny w ży 
^ a . f f o s P o d a r c z e m , któraby nie pozosta 

w stanic depresji. 
j 2 a j e ^ n a k o w o ż tym panom nie wystar 
' a iw m " i ° n y rocznego dochodu, lecz 

\ v Y W J e wyciągają ręce po dalsze. 
4ik:wiHi Z n i e W s z y D ^ " n ciupie chcą n c

 w ' ^ o w a ć t. zw. koszty organizacyj-

Ŵooo v v * v n o s i , v drobna sumo zł. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, iż te 
koszty organizacyjne dotyczyły zakła­
dów elektrycznych, znajdujących się w 
pierwszorzędnym stanie i gdy przypo­
mnimy sobie atmosferę, noszącą wybit­
ne cechy skandalu, jaka panowała przy 
przejmowaniu elektrowni, to z łatwo­
ścią możemy odpowiedzieć sobie na pyta 
nie, na co były wydane te miijony. 

Sumę tę chcą obecni właściciele od­
bić sobie w bardzo prosty sposób w dro 
dze podwyższenia cen. W tych warun­
kach musimy się domagać od rządu, 
aby zawczasu zapobiegł tej operacji 
łódzkich „szwajcarów". 

Podwyższenie cen prądu nie może 
nastąpić ze względu na to, iż 

1) szerokie sfery mieszkańców na­
szego miasta w czasach teraźniejszych 
z trudnością mogą sobie pozwolić przy 
ich obecnych dochodach z korzystania 
ze światła elektrycznego; 

2) Przemysł nasz, który posługuje się 
prądem elektrowni miejskiej, w razie 

podwyższenia taryfy musiałby się li­
czyć z nowytn czynnikiem, podrażają­
cym produkcję. 

Najważniejszym zaś argumentem, 
przemawiającym przeciwko jakimkol­
wiek podwyżkom, są ich skutki psycho 
logiczne. 

W okresie, gdy zewsząd rozbrzmie­

wają nawoływania do oszczędności, pod 
wyźszenie cen za prąd przez elek­
trownię, która przynosi kolosalne zyski 
byłoby prowokacją w stosunku do rzą­
du i zbiedniałych mieszkańców Łodzi. 

Jakkolwiek paragraf 75 koncesji da­
je elektrowni podstawy prawne do pod 
wyższenia cen prądu, tem nie mniej go 
spodarczc i polityczne konieczności kra 
ju są tego rodzaju, Iż musi ona zrezygno 
wać z przysługującego jej prawa. 

Można to przeprowadzić w bardzo 
prosty sposób. 

Zakłady elektryczne pozostają w 
stałym kontakcie, czy to z władzami 
rządowemi, czy też z magistratem, któ­
ry jest akcjonariuszem. Ponieważ nie 
ulega wątpliwości, iż stanowisko nasze 
musi być również stanowiskiem magi­
stratu, niema nic łatwiejszego, jak prze 
ciwstawienie się zamiarom elektrowni 
przez zagrożenie represjami przy za­
łatwianiu przyszłych spraw bieżących. 

Jest to środek bardzo często stoso­
wany wobec przedsiębiorstw monopolo 
wych z jaknajlepszym skutkiem. Gdy 
zaś jeszcze rząd z swej strony zagrozi 
elektrowni represjami, to wtedy będzie 
my pewni, iż zamiary podwyższenia do 
chodu clekrowni o dalsze miijony będą 
udaremnione. ta 

Znaczne ożywienie w manufakturze. 
Sezon letni w pełnym rozkwicie. 

W bieżącym tygodniu na miejsco­
wym rynku włókienniczym panowała 
bardzo pomyślna koniunktura. 

Rzecz charakterystyczna, że oży­
wienie rynku rozpoczęło się już w po­
niedziałek, wówczas, gdy w ciągu ostat 
nich miesięcy ruch rozpoczynał się w 
ostatnich dniach tygodn'a. 

Zarówno ta okoliczność, jak i roz­
miar dokonywanych w tygodniu tran-
zakcji oraz wyjątkowo duże zalntcrcso 
wanie odbiorców łódzkim rynkiem, 
świadczy, że sezon letni w samym za­
raniu rozwinął się w całej pełni, wró­
żąc na przyszłość doskonałe widoki. 

W ciągu tygodnia klijentela zgła­
szała zapotrzebowanie na towary let­
nie i białe, jako to: kretony, zefiry, 
Oksfordy, rypsy lip. 

W charakterze pokrycia firmy miej­

scowe przyjmowały przeważnie 35 — 
40 procent w gotówce 1 pozostałość ,w 
40—45-dni owych wekslach. 

Przy takim pokryciu stosowano 
przy rozrachunkach dla dolara kurs 6.63 
zaś przy pokryciu gotówkowem obli­
czano dolara po 6.50. 

Wobec tak znacznej różnicy w wa­
runkach wekslowych i gotówkowych, 
znaczna część klijenteli dobrowolnie po 
krywała swe należności w gotowe-.'. 

Mimo, iż kurs dolara manufakturo­
wego 6.50 względnie 6.63 był stosowa­
ny w przeważnej części wypadków, 
naogół biorąc pod tym względem pa­
nuje na rynku chaos, i umowa związ­
kowa należy do przesełości. 
Zaznaczyć należy, że onegdaj wszyscy 

hurtowi odbiorcy „Widzewskiej Manu­
faktury" postanowili dokładnie stoso­
wać się do cenników. - c -

Kalendarzyk podatkowy. 
Kto, kiedy i za co ma płacić. 

Przypominamy, iż osoby fizyczne 
których dochód w 1925 r. przewyższył 
1.500 zł., sa. obowiązane złożyć zezna­
nie o dochodzie na przepisowych for­
mułkach do 1 marca, zaś spółki akcyjne 
i spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią do 1 maja. 

Osoby, których główny dochód pły 
nie z przedsiębiorstw 4 i 5 kat. handlo­
wej lub 8 przemysłowej, lub z domu naj 
wyżej o 4 izbach, składają zeznania tyl 
ko wtedy, gdy otrzymują specjalne we­
zwanie władzy skarbowej. Formula­
rze do zeznań otrzymać można w urzę­
dach skarbowych. Skrupjatrdę W Y P E Ł ­

N I O N E zeznania należy oddać w odnoś­
nym urzędzie skarbowym. 

Zaznaczyć należy, że do 1 maja ' b . 
trzeba uiścić podatek w wysokość: pój 
kwoty, która przypada od \vvka,zanc£Ó 
w zeznaniu dochodu. 

i * . 

Dnia 15 lutego upływa termin skła­

dania zeznań o obrocie osiągniętym w 
2-im półroczu ub. r : 

Z obrotu, można potrącać jedynie 
koszta przekazu, ubezpieczenie towa­
ru, wyłożone przez nabywcę, ( K T Ó R Y 

sporządza zeznanie) Z W R O T Y towaru, 
bonifikacie i skonta. Wszystkie te po­
trąceniu winny byt dowodami uzasa i . 
nionc. 

Dyskonto p rywa tne . 
Na łódzkim rynku pieniężnym w bie 

żącym tygodniu dyskontowano P I E R W ­

szorzędny mąterjał wekslowy po 3 — 
3 i pół procent w stosunku miesięcz­
nym. Wobec braku materiału dokony 
wanu niewiele trar.zakcji. Dyskonto 
trat cloiarowych wynosiło 2 i pół 2 
i trzy czwarte toroc. w slnstmk" mie'-. 
siecznym. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejsco« 

wym rynku pieniężnym w obrotacl 
prywatnych kurs dolara wynosił 7.33 
w płaceniu, 7.34 w żądaniu. Obrotów 
dokonywano w ciągu dnia wyjątkowo 
mało. — Tendencja słaba. 

Na giełdzie urzędowej Bank polski 
pokrył całkowite zapotrzebowanie. 
Łódzki oddział Banku polskiego ofiaro 
wał wczoraj za dolary kurs 7.27-7.26. 

g o t ó w k a ; 
Dolary 7,29 i pól 7,29 

CZEKI. 
Holandia 292,95 
Londyn 35,55 — 35,51 
Nowy York 7.30. .- . .£29. 
Paryż 27,40 l ^ 
Praga 21,61 * , 
Szwajcaria 140,72 1 pol 

PAPIERY PAŃSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 64 —< 6430. v 
w złotych 44630 —. 370305 T 

Pożyczka kolejowa 121. — 126. 
Pożyczka konwersyjna 5 p r o c 34J5fi 

34,30 — 34,50, 8 p r o c 100,— 
4 1 pół proc. listy zastawne j^HWffll 

23,30 — 23,75 ^ 
4 i pól p r o c obi. Tow. Kred. to. M/t 

s t a w y predw. 1835 — 1830 
5 p r o c obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wie przedw. 21,75, zlotowe 3L75 « J B 
- v i i , JT 

$ ~ ; „ % &KCJE, • 
Bank Dyskontowy 4*50 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zachodni 1 
Puls 038 
P . T. E. 0,06 1 

Częstocice 0.86 -A 
Węgiel 2 — 2,10 —•JM6 
Lilpop 0,70 — 0,68 — 0 3 5 
Ostrowieckie 5 — 5,10 — 5 '. •? 
Starachowice 0.90 — 038 —r.O 
Żyrardów 8 — 8,15—«&10 
Spiess 2 . . 7̂  7 
Chodorów 4.75 * % * 
Cukier 2,15 — 2.10 — V.12 
Nobel 1,60 
Modrzejów 2,40 
Parowozy 0,21 
Zawiercie 7 
Borkowski 0,67 

Kto nie płaci? 
Biuro ochrony kredytu przy stówa 

rzyszenht kupców m. Łodzi (Piotrkow­
ska 73) podaje nam następujące infor­
macje. 

Firmy, które uregulowały na 100 
procent swe długi w Łodzi: 

w Łunińcu: Mowsza Grynsztejn (go­
tówką) ; 

w Ciechocinku: A. Ch. Szkulnik fv 
kslami); 

• w Bydgoszczy: Harry Lewin (go­
tówką). 

Zawiesiły wypłaty własnych zobo 
wiązań wekslowych: 

w Łodzi: M. B. Cwilling, Nowomiej-
ska nr. 4; 

w Równem: Mendel FrySZborg, Se­
natorska nr. 9; 

w Chełmie: Natan Łask, Chrubie-
szowska nr. 3; 

we Lwowie: Szajn i Fedc-r, Wago* 
wa nr. 5; 

w Krakowie: Ałoiżesz Schaff. 

udziela T E K C J S 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . • 
"d 10—12 i od 3—5 



<0 J T U S T P O W A N A R U P U B L I K A " 

Izis w Sali Filhamonji 
ko lon | l letnich. 

T.O.Z. 
na rzecz 

Świat w Kalejdoskopie 
Dziś punktualnie z uderzeniem gonga wielkiego bojowego gonga 

Czing Loang z Północnych Indo-Chin, w wielkiei. świetnie udekorowanei 
sali Filharmonii, ro/po..zn>e się iedyna w swym rodzaiu, fenomenalna re­
duta maskaradowa TOZu. Na zalanej, morzem światła ta Hi posadzkowej 
krążyć i wirować będą setki par parek i pareczek Miraże pustynnej Sahary, 
odbicie Zorzy Polarnei, fata-.Morgany" i Rokkefebery. spłyną na salę tęczo­
wą smugą 4 reflektorów. Stanie przed wami piękno * całym swym przepychu. 

Z dumnej Sewilli miasta torreadorów — SEWILAftSKIE SERSO. 
Z mądrego TsieńTsm miasta Kon- bu-Tsego— 15 OCZEK CHIŃSKICH. 
Z .naijaśmejszej v» ładczyni 4'/» części 

świata", Wenecji — T O M BO LA ROBÓTKO WA 
Z największego państwa miłnśa b l f niegoTFLI 'B~ 8 4 PANNY TOZ6WNE 
Z Szampanji, ziemi na której ponoć 

Noe przeklął chama — KOŁO SZAMPAŃSKIE. 
Wszystko Wam damy, co dać moźem Panie! 

Clou maskarady—wielki konkurs g łowy ! 
Głowa kobieca, to cały poemat; twarzyczka 1 rzęsy wąsk e, długie i nosek 
mały zgrabny; i usta co z kryształowych tylko winny pić puharów. Fiyzura, 

no i... co najważniejsze, to —• przybranie głowy. 

Wszyscy na TOZ'u wielbą maskaradę!)! 

poszukuje iaklciko1-
wUk posady w ban 
ku. biurze lub in­
nym przedsiębior­

stwie 
Łaskawe oferty su 
J i . 4 . 547- 8 

OGŁOSZENIE. 
Spółka Akcyjna Składów Towarowych 

w ARK AN 1" niniejszym ogłasza, że dnia 10 lu­
tego r. b - o godz. I I-tej w składach Towarzy­
stwa przy ul- Targowe] nr. 6. odbędzie sit) sprzo 
daż przez publiczna licytacje nie wykupionych 
1 nie przyjętych towarów, a mianowicie: 
Masz. Nr. 4 paczki przyborów cicktryczu 

•* y 3241 5 paczek materiałów plśmicii. 
M 30204 2 skrz. części maszyn. 
f* * 33313 
M M 33341 12 skrz.płncków owslan. kg- 767 
m W 333S1 
m M 30B°t 3 bele szmat . 383 
m M 33406 1 skrz- piły - 146 
m m 29300 4 skrzynki żelazne od motorów 
w M 30586 2 bele szmat - 2*7 
m m 31161 partia asfaltu 
p« ** 32061 4 paczki przedzł • 90 
L 9* 31975 5 bel szmat - 1072 

«* 32385 64 skrz. konserw ., 1980 
» 32459 44 skrz. konserw .. S36 

w drugim terminie: 
32232 20 szt. towaru wełnlan. mtr- 657 

21 
32498 30 

701 

635 

2302 
4(»5 

szt. towaru baweln. 
s z t towaru baweln. 

„Kastor" 
„ „ 33036 125 szt. towaru baweln-

„Tytan" 
„Brytania" 

Chcący przystąpić do licytacji na którykol­
wiek z wyże) wymienionych obiektów, powinien 
w dni od 7 do 10 lutego wnieść do kasy Towa­
rzystwa, Piotrkowska 56. kaucję zł. 500.—, resz-
hijąca zaś suma powinna byc wpłacona w prze­
ciągu 24 godzin po kupnie towaru. 

Wyżej wyszczególnione towary rfiozna obej­
rzeć od 7 do 10 lutego r. b„ w godzlnaca ad »-ej 
do I2-eJ w po'*idnlc w składach Towarzystwa, 
Targowa 6. 

W dniu I podczas licytacji towar oglądany 
być nie może. 

Lodź, dnia 21 stycznia 1926 r. 

T. 0 . Z. 

NAIWYTSZE CENV LA 

b r y l a n t y I l i iźater le 
Zgłaszać si« do Ir 
my A. Kantor. Łódź 

Grand-Hotel. 

K o m f o r t o w e 
m i e s z k a n i e 

składające się z 6 
pokoi z całkowitym 
u> sądzeniem na do­
godnych warunkach 
na dłuższy okres 
o a s u natychmiast 

do w, najęci* 
Władam.- w firmie 

A KANTOR 
w gm Grand H6 e'u 

8-kl. Kursy Gimnazjalne 
K L A R Y W O L F 5 0 N O W E J 

przy NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2) 
KURSY PRZEDPOŁUDHIOWE ii KI1BSY WIECZOBdWE 

żea>kie koedukacyjne 
Nowy rok szkolny na kursach wlecz rozpocz, 1 lutego. 

Zapisy na Kursach Rannych i Wieczorowych trwają. 
Kancelaria czynna od g, W - l i od 6—V. 

Uwaga: opłata od 15 do 20 zl. m esięcznłe 

KaotlODOwans i Koiueslooowaie przez Hinlstr. In Wewo. 
Biuro InKasa Wierzytelności 
„JUST" pod 

kler. 
M. Szenfelda 

Tel 8-56 i 8.99 
- Z I E L O N A 6 - " *~ - Z I E L O N A 6 -

O b e j m u j e l ikwldacle z b i o r o w ą d ruhów I p r z e ­
p r o w a d z a uk łady po jednawcze . 

S. HELFER 
N o w o c e g i e l n i a n a Nr. 6 

wykonywa wszelkie czynności 
s z y b k o I a k u r a t n i e . 

Lokal M tliKiitii 
Natychmiast do wynajęcia LOKAL w 
Śródmieściu, składający się z 2 sa' 
(ok. 9.0 łokci kw.) t z pięciu pokoi, po 
dlogi parkietowe. Do wszelkiego użyt 

ku Tylko za komorne. 
Oferty pod „L. K." do administracji 
.11. Republiki*. 

T. 0 . Z. 
DZIŚ ——• o godz. 4-ej popoł — — 

W SALI FILHAUMONJI 
odbędzie stę dla m>odz ery szkolni] 

PODWIECZOREK 
z urozmaiconym programem. 

Udział biorą: p M. Dolska (śpiew), p. St. Fryd-
berg (skrzypce), p. Konopnicka (deklamacia) p, ia-
tarkewicz (deklamacja), p. Białostocki (akomnan.). 
Wejśc ie zf . 1.80. Bufet bardzo tani 

Baczność!! B A T I K I M A L O W A N I E . Baczność! 
UDZIELA LEKCJI BATIKU (jawajskiego. paryskiego, wie 
denskiego) oraz malowania na wszelkich materjałach 

kierowniczka 
Zawadzka 93, Jewa oficyna, 
1-sze weiśclc. U-gie pię/ro. 

Ceny dostępne dla najs?ets?ych warstw. 
U w a g a : Przyjmuje się również zamówienia sunn e, kape­
lusze, brokaty, galony, apllkaoe .csprlce*. szale, chustKl, 

poduszki, ar>aźu' y 1 Inne przedmioty sztuki stosowanej. 
Przyjmuję Interesantów codzlernie od godziny 3 - 6 , 

w soDotę l niedzielę od godziny 11-!—2. 

„ARS NllOlffl'' 

TKalnia ręczna 
na firanki, story 1 Ł p. 14 kros ien 
„ J a q u a r d " z kompl. urządzeniem 

zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Cegielniana 68 u por-

tjera. Tamie do oddania. 
-""""•alg f a b r y c z n e . " 

Poszukują 

z kapitałem do han­
dlu z Mandżurią, 
ewentubate przed 

slawicielstwa na 
Harbin. Zgłoszenia 
do adm* -U. Repu 
bliki* pod „Chiny' 

- 5 5 9 

Wykwintna pra 
cownia aukieo 

poszuhuje 
wykwaUlkowana. 

KRAWCZYNLA 
do powiększenia 

pracownr. Zgłaszać 
się niezwłocznie do 
administracji dla K. 

5 6 4 - 7 

LeKart -der t tys ia 

M. Karabanow 
W s c h o d n i a 31 (w podwórzu). 

Ordynuj* od 9 rano do 8 wieczór. 
C e n y k l i n i c z n e . 

J R J T T T I U L » X J U U J I . ) u i i i i n u 
Poszukuję 

2 poKoje 
z kuchnią 

słoneczne, z wygodami 
Ofer ty „K Ł". 

na 1 piętue, nadające Się dla 
doktora lub dentysty w centrum miasta 

do odstąpienia. 
Oferty sub .Słopeczae* do adminlstracj 

Dr. med 

1181(1 
Cegielniana 43 

Tel. 41 -32 . 
Chorom ;Kornk «n 
I I N T I T T moczoDlnnw 

Leczeni, sztucz­
nym słońcem wv 

zvnowem 
Przyimuje od 

od g. 9 do U 
I od 5 - 8 . 

Ogłoszeń a dro&ne 

UTO sprzedam 
natychmiast Wia 

domosć ul. Przejazd 
149. ra. 6. 583 - 6 

S. 
Dr med. 

npeCjallbU emitor 
skórnych i wenę-
ycznycn i włosów 

Gabinet Rfintgena 
twiatlo-lec7nicz\ 

oi .P io t fKow.ua m 
ro» Ewangelickie 

Tel. 29-45-
Przyjmuje, od 8-, 

6-8 Dla pan od 
nzielna poczekalni* 

od >•*} op 

L 
Dr. med. 

Kupno 
sprzedaż I 

LEOANCKO ume­
blowany pokól 

wygody do wyna-
ięcl« Przejazd 36, 
m 4 6 0 8 - 7 

KUPUJĘ i płacę 
oaiwyzsze cen\ 

za różne używane 
meble, dywany, fu­
tra, gardeionę, ma 
szyny do szycia i 
rożne sprzęty do­
mowe, Łażn-k. 6-go 
Sierpnia (B nedyk 
ta 28) m l i parter 

22 —h 

lub 3 pok >je. 
kuchn>s poszuki­

wane zaraz. Cena 
obojętna Oferty 

sKładaC do .Ogni* 
wa", Sienkiewicza 
67 617—7 

AuTOBUS Poraa 
na komunikacie 

w nobrym sianie 
goiów do Jazdy o-
Kazyjnie z* 2.500 zl 
spr-edam Spieszni* 
zgłoszenia Łęczyca 
Dominikańska 3. 

3Y młode szpice 
sprzedam, KWA 

skiego 69, mleczar­
nia 60,!—: 

UUP1Ę okazyin-e ko1 

li zeiKę w dobrym 
stame. Oferty „O 
kazja" 613 

Z a w a d z k a Nu 1 
Teleion Nr 25-38 
Choroby skórnr 

włosów, weneryca 
ne i moczontclowi 
(leczenie światten 
Lampa Kwarcowa 

' promieniały 
1'ontgetllt 

Przyjmuje od 9—-i 
i od 5 - 8 

Dla pad od 4 — 6| 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

.JJĘOIEL drzewny 
ii kopcowy do 
sorzed°nla W Ilości 
ca 60-X>ctr po tb — 
zł. za }00 klg loko 
wagon Poznań Wia 
domość: K. G«zy 
D O W S K L Biuro Tech 
n'czno-Budowlane 

Poznań, Wysplań 
skiego 12- Teiefon 
Ó3-44. bil 

Dr. m e d . 

22 Południowa Nr 
telet. 40-26. 

Speciallsis chorói 
skórnych i wen* 

ycrńych. Leczenit 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Pizvimu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

nRZYJMĘ na miuaz 
r kanie pana (nnę) 
ewent. osobny po­

kój. Wiadomości 
Gdańska SO Toch-
leiman. 61rt-7 

(JOTRZE iNY lokal 
r w śiódmieściu 
(od 12—Ib pokoi)' 
Ofe ty Szkoła 598 

POKOJE z meblami 
lub bez, poszuki­

wane Adresy przyi 
muje .Ogniwo* 

Sienkiewicza 67 
Ł88-7 

rzyjmę jednego z 
panów na eiiesz* 

Kanie wejście nie-
krępujące Ul. Ka 
rolewska 11. Mar-
szał. 5 ^ 0 - 7 

Pedagog rutynowa-
ny specjalność 

matematyka fizyka 
przysposabia z kur­
su 6 klas w 50 lek 
cji, ceny przystęp­
ne: Mazur, Pańska 
54 8 4 - 2 * 

| Poaasi* | 

Potrzebni sprzedał* 
cy, sprzedawczy­

nie. Duży zarobek. 
Piotrkowska 79 

prawa oficyna I-sz» 
wt jście 584—7 

rzyjtnę mężczyzn 
na mieszkanie, 

Al. Kościuszki IJ. 
m. 12. 040—6 

9B 

ŵ Bowami 1 
\mmmimm 

liczeń 8-mej kl. u-
U dziełakoepetycji 

Lekcją 1 zloty. 
Łask oierty sub. 

.Uczed". 587-6 

ŚASZYNY do szy 
cia zwyczajne 

specjalne djieryanki 
men żkowe dzim-
k<<rkl okrętkowe 

trykotarskie Perła 
[Pomorskt, PioUirow 
ska 69 586--8 

lUSTitO piękne na-
l oające stę do sa­
li, sklepu, resii-u 
racji, cuk-ernt snrze 
dam Piotrkowska 
225 m. 4 545 

{TfNOGRAFJI wy-
dlL ucia wszyst­
kich Usiowme bez­
płatnie, celem pro­

pagandy Insi y lut 
Stenograficzny An­
toniego Woinara. 

.V<;iszawa, Kruca 
to 26 • 9-85 

OTUDENT pizyiioto 
0 wuic s/ybko do 

egzaminu z kursu 
gimnazialncgo. 

Piotrkowska lo, m 
26. 605—9 

Dr. MARJA 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moccoplc lowe 
(kobleiy t dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63, 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wiecz 

Tylko 1 zł. 
Mamcure, oraz 

1 a ł o t y 
strzyżenie pań 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryz er 
sklm W Grauzam 
ul Z'elona 8. tai, 
30-36 Uwa ą: strzy 
Zenie pań wykony­
wa de przez spe-
cjalistę. 18741 

Kuplą 

toaletkę 
jesionową wztfl. io-
sionowy stolik i od­
powiednio lustro. 
Oferty z podaniom 
wymiarów i przy. 
blizoną ceną tub 
„Gotówką" 8,8-2 

W^9W^ wSPeaP̂ dP̂ sp̂ p 

Dr. med . 

Zlli | iuii* j i 

KORZYSTNY łnte 
res Europejek 

hotel-pensjonat 
wyrobioną kl jenie 
ą zamożnych tzri-e 

lnów, w sucliem le 
tistem SKOiimouitl 
pod Warszawą, ZH 
mowy pałac 5 po 
koi. komfortowo u 

meblowanych. 32 
łóżka z pościelą, 
ser*is stołowy, e-
ektryczność, wan 

ny. kanalizacja te 
sfon Odstąpię lob] 

wydzierżawię Sko­
limów, willa Odpo­
czynek, wiaściclelo 
w i 566 

Akuszerja 
chor kobiece 

weneryczne (kob y 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro 

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-ej. 
Nieramotnym 

ustępstwa. 

d u ł y , ł a d n y 

l 
f rontowy, 

skłądaiacy ale: fę 
skjepu i jlwóeb po 

koi, 
Wjadomoići Zgicr 
•ba li Piotrowski 

521—« 

IÓD CZYSTO 
pszczelny pod 

gwarancją W pusz 
kach po cente 5 KG 
12 zł. 50 gr, 10 KG. 
li zl 70 gr. brutto] 
wysyła za za iczką 
Patoka. Kupc^ynce 
o Denysów, woiew, 
Tarnopol 6ti3-l 

O MATURY nie-
mieckt z gwa-

rancią. Również mu 
zyka (fortepian po­
czątki). Pr/yimu)* 

tłumaczenia (nie­
miecki, rosyisk', 

trsncuskl). .11. Re. 
juolika* Praca u 
mysłowa ł . 576-7 

• TR/Y2ENIE I cze-
0 sanie pań oraz 
manicure wyk c n y 
wa się w nowi -o-
tworzonym piejw* 
szoizędnym zakła­

dzie fryzjerskim 
damskim i męskjm 
pizy ul. Pomorski*} 
N> S. u A Oren-
sztajna, Pierwszo-
rzedną i hygienicz-
na obsługa Certy 
przysieone 604 

BRZYJMUJE do »zy 
r cia suknie i pal­
ta i kostiumy pod­
ług namowszych 
modeli po tanich 

cenach. R. Przytyk 
Pańska 8, lewa ołic. 
I p„ m 47- c99 

3 .000 tych oraz 
współpracę włoży 

do interesu, sklepo 
jako wspóimk mło­
dy energiczny ku­
piec. Oferty z pro­
pozycją do admin. 
.11. Republiki* sub-
.A M.* 6Jl 

I KLASJSTKA za-
awan<owana w 

muzyce, p'zyjmle 
kondycje na pół 

dnia (po pt ludniu), 
Of sub .Reaomen-
dacja", £69—8 

jNGIELSKiEGO 
n konweisaejt i 11. 
lei--tury udziela ru­
tynowany nauczy­
ciel; Nowo-CegleJ-
n sna N» 12 m 4 od 

do 8 pp. 608-7 

Lokale I 

Fab yczny 
15il0 

lokai 
15x10' (okci do 

wynajęcia. Qdąpsk» 
i ' • •>>• ' • 9, 4. 6. 7 
ńOKOJ wspólny d>4 
r inteligentnej jzra 

Klitki, wszelkie wy­
gody. Oferty .Cena 
pizystepna". 697 

IOKAL duZy fr̂ n 
L to wy (19z4V, m r) 
z przyległejni --hm 
pokojami i kuchnią 
— niedaleko poczty 
J;!HV - , ] , , -,VMi... 
jtcia- Ofeity Stip 
.1J8' dp adpjin. .|i 
łf*publikj« 620-7 

bsolwenłka Gim­
nazjum Zydow. 

skego udziela l»-k-
cji wraz z hebiaj-

|klm ewentualnie 
hebrajski z* ang cl-
skl. Wiad.' Pańska 

ii 24 m. 8 telefon 
ifl-TJ 6 0 0 - 7 

uu 
groszy lekcal 

AllSiellkHgo, 
nebrais'<lego, fran­
cuskiego, n ietn ec-
K'*gO Warszawski, 
Kamienna 15. §26 

uTQ udzieli łacinę 
fi matematyk, gre :̂ 
Ki, puli'ii'f.t.vki sa 
angielski hebrajski? 
Oferty „Zasnuna". 

- 6 2 5 

0OS/.I.IKUJĘ pyk T 

f waltfikowane) 
wychowawczyni do 
dwojga dzieci zdo-
oremi refererjcjimi 
Oferty M. glg .7 

SZYJE i przerabiani 
suknie, ko«t)umy, 

płdszcze, ubranka 
dziecięce Arneker. 

Pla: Wolności 2. 
paiter 6 1 2 - 7 

Do haftu ręcznegś 
przyimuje sukni* 

jedwabiem I kora' 
larai. loledo, apli-
kaci* i mereśki na 
bieliżnl*. także zo* 
czenie takowej fiM 

na kapy firanki 
story i poduszki 
Ceny niskie warun­
ki dogodna Potrze* 
ne panny do mer** 
ki i haftu Magu' 
lies. Kilińskiego 46 
I p . front. 572—7 

I ćaauOlone I 
d o k u m e n t i I 

Stanisław Koncza-
rek zagubił kartf 

woskową wydani 
w Łod/i. 

IAWORSK1 Wł^dy 
J staw zgubił legi' 
tymację od za >o* 
mogl Nł 21I2/VI , 

—592 

laginął dowód oso* 
t bisty wydany * 
Sieradzu i papier? 

rzemieślnicze na 
imię Michała B*k*' 
r«, 516—* 

u im •iP-iin i * 

do matrykuły 
lub paszportu 

H0 cenach 
prgystepnycfl 

u fo togra fa 

L LAKSA 
ul - L i p o w a 9-

Prenumerata' wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- „ 1 _ _ • . ZWYC2A1NE: 8 gr za Wiers: milimetr 
ma": w Łodzi Ą zł. 20 gr. miesięcznie. — l amiejcowa W Ł J L O S Z C N I A . mil (na stronie 4 szpalty). NEKROLOG 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.^-Zagranicą 7 zł, 20 miesieczn. — 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, /.a terminowy aniK o 
llosłrowaoei Repoblikl" 

.flustrowane Republika*1 I ^Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zt 7^0 mes 

(na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 B t . za w* 
palty). NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz ml|. (n» 4 stpaną 

; Zaręczynowe I zaślub po tekście 10 zloty. Zamiejscowe o 5Q proc. Zagraniczne o 1QQ pr« 
głpsztń 11.mu. pic o.|.»wivi» Drohnc i-i gr. Pqsznk|wanje pracy 6 ty. Natrn>le(sze -50 fi 

Wjdawwtł Dr, Leszek Klrkien, KEDAKTOC WACŁAW Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" as. a ogc odpu, Piotrkowaka 49 i iaV 
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